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„System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
i nlesprawudliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i  wolności 
iednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*.

Pismo to walczyfa przed An- 
schlussem  z reżimem kanclerza 
Schuschnigga, następnie zaś po­
częła krytykować reżim hlterow - 
skl w "ustri!. Za tę działalność 
uległo zamknięciu.

Wśród skonfiskowanych m?te- 
riałów propagandowych ?n?le- 
zlono również odezwę do Filhre- 
ra, w której opozycyjna grupa 
narodowo - socjalistyczna ptsze 
między innym i:

„Kochany FUhrerze! Nie pa to

W

PARY2 (ar) Z Wieania donoszą
0 nowych rozruchach żywnościo­
wych w Wiedniu. N^otzni św iad­
kowie, przybyli z Wiednia opo­
wiadają, Iż wczoraj powtórzyły 
sl? tam groźne dla reżymu de­
monstrancie na tle zarządzeń, 
oprowadzających o g ra n ic z e n ia  
żywnościowe.

W różnych punktach miasta 
a°s  ło do starć demonstrantów
1 policją. Kilkadziesiąt osób po- 
fjhiono, setki aresztowano,

Wśród aresztowanych p-zewa- 
*ają członkowie austriackiej p?r- 
żii hitlerowskiej, którzy są moc- 
*>o rozgoryczeni. Spodziewali się  
wiele po nowym reżym ie, który 
Ich żądania całkowicie zignoro- 
v*ł.

B u d a p e szt Prasa donosi: w 
^Ostriarklm schronisku turysty- 
c?nvm na Riesenbe/gu koło Fio- 
*fdsdorfu policja dokan ła rewi- 
ł ii i aresztowań wśród członków  
opozycyjnego ugrupowania partii 
O?radowo-socjalistycznej, które 
Odbywało tam zakonspirowane 
^obranie. Uzbrrjona policja wkrO- 
'*yła do schroniska podczas o- 
^'dd, w których brało udział 40 
°sób. W szystkich aresztowcno.

Podczas rewizji znaleziono bar­
sko wiele materiału agitacyjnego,
Odezw I proklamacyj oraz zna- 
c*ne ilości wznowionego przez 
^Pozycyjne ugrupowania nerodc- 
^o-socjałistyczne tajnego pisma 
nOestereichischer Becbachter".

3  P o r c e l a .  >a k o r l s b a d & k ć >  □

w alczyliśm y niedawno, aby obec" 
nie spełniać ro ę sług I by? spy­
chanym przez Prusaków, którzy  
opanowują w szystkie w yższe sta- 
nowiskE".

„Oestereichisc^er Beobachter" 
w niezwykle agresywny sposób 
atakuje gauleitera partii narodo- 
wo-socjallstycznej w Wiedniu 
BU ckela, którego oskarża, iż po­
stępuje w Austrii jak  w zaanek­
towanej kolonii.

—0 O0 —

odmawiają posłuszeństwa i nie 
chcą wrócić do Niemiec

Z oficjalnych źródeł chińskich z 
Hankou donoszą ie  gen. niemiecki 
Falkenhsusen i 4 Inni doradcy woj­
skowi niemieccy przy chińskim do- 
wódz wie naczelnym postanowili nie 
usłuchać wezwania swego rządu 
do powrotu do Niemiec I zamie­
rzają pozostać w Chinach. Gen. Fal- 
kenhausen zajęty jest obecnie reor­
ganizacją armii chińskie], rozbitej 
przez Japończyków w bitwie pod 
Su.zau.
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Spokój i dyscyplina panuje
C s e c h o s f o w a s K

PfeAGA (Centropress) — Szect 
zrozumiała, że w kr/t/cznych cnwi 
lach. jakie przeżywał i cala Europa 
w ostatnich dniach, czechosłowacka 
opinia pubie; ta z niebywałym na­
pięciem śledzi przebieg wypadkó v, 
które w prasę czechosłowackiej 
odoiły się g ośnym echem. Wszyst­
kie p'sm-5 przepełnione są don e- 
slerttemi informacyjnemi z zagren ;y  
i komentarzami, w ktorvch coraz 
wyraźr lej przejawia się ton spokoj­
ny. Opinia czechosłowacka w d dach 
kryzysowych »*kjzała się n ebywale 
karną. NiawatplUie prasa czecho­
słowacka w znacznej mierze pizy- 
czyniła się do tego, że w całym 
państwie panował zupełny spokój.

i iuiiatcwej r- avkj »źrIAG“
KRYSZTAŁY CZESKIE
h m  w  o lb rzym im  w y b o rze  ■■■■
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Komentując ostatn’e wydarzenia, 
„Prager Pressa*' pisze:

Ludność Czechosłowacji zrozumia­
ła wezwanie, z jakim zwracano się do 
n ei o  z ć c  iowan.e spokoju, usłucha 
ła i zrozumiała apel, z jakim do 
na-odu zwrócił się Prezydent Repu 
bliki, używając słów: „Jak Tobor 
będziemy silni bez bojaźnl. mocni, 
zdecydowani i Ideowo jaśni Jednak 
będJemy zarazem rozważnymi, ro­
zumnymi i tolerancyjnymi. Na wzglę­
dzie mieć będziemy tylko dopro oj­
czyzny, państwa I narodu, m eć bę­
dziemy na tył-* męstwa aby dia pań 
stwa, narodu I ojczyzny ponosić 
ofiary osobiste i partyjne, uświada-

nanue-
staika fiustrji

BUDAPESZT. Z Wiednia donoszą. 
Duże wrażenie wywołała wiadomość 
o usłowanym samobó stwie na­
miestnika Austrii Seyss - Irquarta. 
Zamach sam:bójczy łączą z głebo 
kim niezadowoleniem, panującym 
w śćól hitlerowców austrlajackich z 
powodu obsadzenia czołowych sta­
nowisk przez hitlerowców, sprowa­
dzonych z Niemiec.

miąć sobie będziemy 1 wzajemnie 
przysięgać sobie,a oczywiście! przy­
sięgę spełniać, że tylko w jedności 
rzeczywistej jest nasze zbawienie 
i rozkwit naszego Daństwa, jego 
powodzenie i jego piękna przysz­
łość".

Ludność Czechosłowacka dowiod­
ła, że potrafi dochować wierności 
słowom prezydenta, jest rzeczy­
wiście mocna, bez bojaźnf, zdecy­
dowana, a zarazem rozumna i tole­
rancyjna. Zrozumiała o to chodzi, 
zdpwała sobie sprawę z tego, cze­
go rząd od niej wymaga: spokoju 
i dyscypliny.

Dyktatorski rząd 
rumuński hcjr.ie szafuje 

karami śmierci
W  drodze specjalnej ustaw y wpro­

wadził Rząd rumuński karę śmierci 
za zamach na osobę króla, członków 
rodziny królewskiej, naczelników i 
oficjalnych przedstawicieli obcych 
państw oraz za wszelkie zamacny 
polityczne.

Ustawa ta nie działa wstecz i jest 
wprowadzona przejściowo na okres 
jednego roku. W ykonanie jej zosta­
ło powierzone mimstrowi sprawied­
liwości.

— OQO—
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DWA WIELKIE POZ ARY 
W l u b e l sz c z y z n ie .

LUBLIN. W e wsi Chodzywańce 
w pow. tomaszowskim, w zabudowa 
niach Jana Budyńczuka wybu.:hł po3 
żar. Ogień objął błyskawicznie sąsie3 
dnie budynki. " Spłonęło 6 . domów 
mieszkalnych i 12 stodół oraz inwen 
tarz żywy. W  czasie akcji raiunko3 
wej zostało ciężko poparzonych 6 o3 
Ab. z których dwie umieszczono w 

szpitalu.
W e wsi Husułd w  pow, bialskim 

.pastwą ognie padło 10 domów mie3 
szkalnych, narzędzia rolni ze, sprzę3 
ty  domowe oraz inwentarz żywy. Po 
zar powstał wskutek pudpalerua.

ZA.GIĘBIE NAFTOWE.
GROŹNY POŻAR KOPALNI 
W  BORYSŁAW IU

BORYSŁAW . Onegdaj wybuch* 
pożar w kotłowni kopalni „Linstcy 

. Star“ wł. firmy Joachim Hausman w 
Borysławiu. Ogmń strawił budynek 
J.otłown. i magazyn wraz z naizedzia 
mi kopalnianymi uszkadzając częścio 
wo kocioł parowy. Szkoda wynosi 
popad 5.000 zł. W inę ponosi palacz 
który nadmiernie odkręcił zawór 
pizv furociagu gazowym, domowa3 
dzając g a i do palnika.

D W A  GROŹNE POŻARY NA 
WILEŃSZCZYŹNIE. 4 OSOB^ 

PONIOSŁY SMIERC W  PŁOMIE 
NIACH

BRACŁAW . W e wsi Szuliynie 
v ’ pow. bracławskim 'wybuchł pożar 
Spłonęło 29 domów mieszkalnych o3 
raz zabudowania gospodarcze wraz 
z inwentarzem żywym i mictwym.

W czasie pożaru poniosły śmierć 
w płomieniach dwie kobiety i dwoje 
dzieci. 11 osób zostało ciężko popa3 
rzonvch. Straty wynoszą orzeszło 
100.000 zł.

Drugi pożar wybuchł dziś o zuuz. 
10.! ̂  we wsi Kuczki, pow. mołode3 
czańskiego. Spłonęły 22 gospodars3 
twa (70 budynków) wraz z mwenta3 
rzem żywym i martwym. Dwie kobie 
ty  zostały Ciężko poparzone. Straty 
wynoszą ponad 50 tys. zł. Pożar spo 
•wodowało prawdopodobnie nieletnie 
dziecko.

Urząd wojewódzki chcąc przyjść 
: pomocą pogorzelcom przeznaczył 
dla podorzelców we wsi Szołtynie w 
pow. bracławskim 1400 zł, oraz 250zł 
na dożywianie dzieci W  pow. moło3 
deczańskim urząd przeznaczył SOOzł. 
zapomogi.
WÓZ POD TRAMWAJEM.
4 RANNYCH.

W arszawa. Na rogu zelarnei i 
Pańskiej wóz chłopski zderzył się z 
tramwajem linii „ 0 “. W  wyniku 
wóz uległ rozbiciu 4 siedzące na 
nim osoby zostały ranione. W szyst3 
kim udzielił pomocy lekarz pe goto3 
wia. Dwoje ranionych odwieziono 
do szpitala.
SMIIERTŁLNY WYPADEK

Katowice
Na kopalni „Barbara" wydarzył 

Gię tragiczny wypadek któremu Uicgł 
robotik Józef W aw nik z Mikołowa. 
W awnik przechodząc gankiem, zos3 
tał uderzony przez spadający stem3 
pel. wskutek czego doznał cłeHach 
obrażeń. Przewieziony do uipitala 
zmarł.

OJCOBÓJCY.
BIELSK 3 PODLASKI Przed

kilku dnimi znaleziono w  lasach w i' 
szace na drzewie zwłoki 743lctrJego 
Michała Rubla Ustalono, że starzec 
zamordowany został a następnie dla 
upozorowania samobójstwa pow ie3 
szony przez swych synów Sergiusza 
i Michała, którzy prowadzili z nim 
3pói o majątek.1 Oicooójcy przyznali 
?ie do winy. Grozi im kara śmierci.

m .  WISKOWSKI.

Ś w i ę t e  s k a r a b e u s z e
Obserwując życie publiczne w Pol 

sce, nie odnoszę wrażenia aby poięcie 
autorytetu prawa było nazbyt wśród 
rodaków upowszechnione, u wsrvst- 
kich jednakie i głębiej przez każdego 
przemyślane. A  wartoby w tej i.a+“rii 
dojść jednak do jakiegoś porozumie3 
nia.

O przykłady rzecz ilustrują ;e—nie 
trudno. Trzeba tylko sie dobrze rozej 
rzeę, lub w przeszłość nie za bardzo 
odległą sięgnąć.

Niedawno zmarł w  zapomnieniu, 
dopiero na katafalku odznaczony, gło 
śny swego czasu W ielkopolski knueć 
Drzymała. W óz jego zaszczytne zaiął 
mieisce w dziejach prześladowań Na 
redu przez zaborców. M lt’ ł chłop zie3 
mię — nie miał domu. Niemcy, chcąc 
go skłonić do sprzedania ziemi koło 
niście niemieckiemu, na podstawie 
przepisów budowlanych, nie pozwala 
U mu wystawić chałupy. Chłop wziął 
się na sposób. Kupił wóz, w rodzaju 
fumami do transportu mebli i urzą­
dził sobie w  nim niezłe mieszkanko. 
Było to naigrawanie sie z całego ,a3 
paratu“ Cesarstwa Niemieckiego, na3 
stawionego na rugowanie Polaków z 
ziemi. Oto całe to potężne Cesarstwo 
któremu niebawem sądzone było wy 
trwać cztery z górą lata w bom nie 
mai z całym światem —ustąp.ło prze d 
dzielnym Drz^nnałą.

W „Faraonie“ Prusa armia Ranze 
sa zatrzymuje sie w oochod.ue. bo 
przez drogę pełzna dwa świete skara 
beusze. Skarabeuszem osłaniającym 
nayego Drzymałę — był autorGct 
nrawa. W szelkie władze Cesarstwa o 
kazały się bezsilne — bo ustawa nie

przewidywała domostw ludzki :h na 
kółkach!

Gdy śmierć przypomniała społe­
czeństwu Drzymałę i przeczytałem 
o nim w pismach, dłuższą chwile po? 
świeciłem rozmyślaniom, co by z nie 
boszczyknun uczyniono, gdyby on 
' wój oryginalny eksperyment wy pró 
bował no... np. pod Kiszyniowem za 
współczesnych mu rosyjskich, cars3 
kich czasów. Napewno nie przewra3 
cano by archiwów w poszukiwaniu 
pasującego do krnąbrnego kmiotka 
przepisu. PopTostu pierwszy leoszy 
funkcjonariusz ówczesnej policji ro3 
syjśkjej wyciągnąłby za „mordc“ cha 
ma z jego budy; wlepili by mu kilka 
naście gum na posterunku i bez cere3 
gięli administracyjnie wysłali do ja3 
k ;egoś Berezowa. Skarabeusz autory 
tetu prawa nie był mocen podów zas 
w  Rosji powstrzymać temperamentu 
nawet prostego policjanta. Berezowa 
nie podsunęły mi (broń Boże!) d~wie 
krw-e a nalocie. Przeczytałem, że w 
W iedniu uwieziono 824etniego sta r 
na. profesora Zygmunta Freuda. Dzię 
ki iego właśnie metodzie badan pod3 
świadomości ustaliłem, że fakt jego u 
wiezienia przypomniał mi, iż któryś 
- b. ministrów Piotra W ielkiego, 
M ierszikcw  czy Osterman został wy 
słany iako rówieśnik Freuda, właśnie 
<■!/> 71 arezojwa. Uczyłem sie tego w II 
klasie gimnazjum rosyjskiego. Zal mi 
się w tedy zrobiło staruszka. I teraz 
U Jn  to samo z Freudem. Jak to ie ie 
cłnr.k wszystko powtarza!

I Kiszyniów nasunął mi sie nie bez 
przyczyny-'. To była r. e tylko stolica 
ssawnych na cały świat pogrom w żv

w sprawie 8f$4ia pref. M. Zds'~ecHowsfcie80

W A R SZ A W A . Polska Informac3 
ja Literacka otrzymała od akademii 
literatury, dr. Tadeusza Żeleńskiego 
(Boya) następujące oświadczenie: 
„W  czasie rozprawy przeciw prof. 
Cywińskiemu o zniesławienie parnię 
ci Marszałka Piłsudskiego, ieden z 
obrońców w przemówieniu swoim 
wciągnął w grę książkę moją p. t. 
„Marysieńka Sobieska", daiąc iej ten 
dencyjne oświetlenie na podstawie 
nieścisłego, o ile mogę wnosi, cyta*n. 
Nie mając tekstu przemówiena owe3 
go obrońcy w ręku i znając je jedy3 
nie ze streszczeń w  pewnych dzienni3 
k.ach, nie znalazłem możności prosto 
wania. — Obecnie prof. Marian Zdzie 
.chowski wystosował do Marszałka 
R yd za 3 Śmigłego list, którego kopie 
rozsyła wielu osobom łedną z takich 
kopii mam przed sobą. Czytam tam 
m. in.: „I skąd ta krzycząca nierów3 
ność w traktowaniu tych, co „obra3 
żaia naród". Dlaczego zastosowano 
do Cywińskiego najwyższy wymiar 
kary za jeden wyraz złośliwie zapo3 
minając o iego chłubm 1 przeszłości, 
a Boy 3 Żeleńskiemu wolno pisać ca3 
łe książki znieważające bohaterów 
narodowych i wyśmiewać bohatera 
króla Sobieskiego pod Wiedniem, 
przedstawiając go iako lichego kabo3 
tyna, aktora prow incjonalnego. któ3 
ry  nagle znalazł się na wielki', i sce3 
nie“. — Pragnąc być oceniany na po 
dstawie własnych słów i intencyj a 
me na podstawie ich stałego wypa3 
czania, pozwolę sobie przyto.zyć tu3 
tai w  autentycznem brzmieniu ustęp, 
na który prof. Zdziechowski wskazu 
je Ustęp ten w książce mojej „Mary

sionka Scbieska" (str. 275) brzmi: 
„On sam, Sobieski, ciągnie w istocie 
na te wyprawę iak pan młody, z pc3 
wnościa nawet z mniejszą trema od 
niejednego pana młodego. Pogodnie 
; ufnie. Trochę jak prowincjonalny 
aktor. mający poczucie sw'ego geniu3 
szu, gdy mu nareszcie dane będzie za 
grać na wielkiej scenie". — „Aktor 
majacy poczucie swrego geniuszu" — 
piszę ja ; „lichy kabotyn" wkłada mi 
w usta prof. Zdziechowski, naduży3 
wajac kredytu swego szanownego 
nazwiska. Aby się bronie przed smut 
nymi refleksjami, które mi sie tu cis3 
•a do głowy, chce wierzyć, że prof. 

Zdziechowski pomostu moi-.'! książ3 
ki wogóle r ;e czytał, a powdarza w 
dobrej w/ierze fałsze czerpane z dru3 
gici ręki. — „Marysieńce okazał Bov 
dużo przyjaznego wyrozumienia a 
w Sobieskim jest po prostu rozkocha3 
n y“ — tak streścił wrażenia swoje 
z mojej książki Star i sław W kr wlew3 
ski w felietonie wr „Gazecie Polskiej ‘ 
A le Wasiłew-ski jest artysta 1 pisa3 
rzem 1 me należy do politycznych gra 
czy (me mówię tego oczywiście o 
njtof. Zdziechowskim (dla których 
książki i ich autorowie są w potrze3 
bie tylko kartą do grę3, często fałszy3 
wa kartą")...

C z y t s l c r e
,ralbn-albc,v

dowskich, ale jtdnocześme kolebka 
ruchu nacjonaFstyczno — mona cha3 
stycznego pod wodzą Puriszkwwicza 
Kruszewana i Szulgina — pod patro" 
natem premiera „konstytucyjnej i m 
Rosji — Piotra Stołypina. Ktoś z sa' 
tyryków  rosyjskich rzek1 że g k  
kulturalnego rosjanina zeskok a 21  
chodnio 3 europejski naskórek w  
lizie azjata. O Stołypinie tego powie­
dzieć nie można. Był to mąż stanu, w 
którym odwieczne pierwiastki w a- 
dzyyosyjskiej — bizantynizm inipót- 
tow/any przez chrześciaństwo wscno 
dnie i tradycje tatarskiego naiazu 
wzaiemnie się przeniknęły z duchem 
europejskiego państwa. W  
duchem caratu moskiewskiego pań •. 
słowiańskie republiki Nowogrodu 
Pskowa.. Poprzednicy Stołypina 1 70 
bo wali topić we krwi „wymys V 
zgniłego Zachodu". Sto-łypin - ro"û  
miał, że wszak można w  eueoPe,s 
formy wlać mongolsko — bizanwo 
ska treść, że można i trzeba rewo u 
cyinym idejom przeciwstawi. k ce„' 
Jaka? , Bij Żydów. Zbawiał ^  
Trochę za malo. I oto w  głowie t' 2° 
curazjaty wylęgła sie perwei >yjna 
m yśl: nie dość jest, żeby pie 
sznie chodził na smyczy, w kauanCU 
i bał się bata. Trzeba, żeby P’es 
pańskie uwizdnięcie ochoczo przyn . 

"sił dla siebie w zębach i kagańce- 
smycz i bat! Z raba przymusowego . 
zrobić raba dobrowolnego. Skoro g 1' 
nie autorytet Pamazańca Bożego 
niechże powstaje z woli ludu autory 
tet... czyjkoiwaek, aby wszystko 
tało no staremu. I śniły sie Pf l J11 
niedoszłemu F> hrerowi wielkie m  
ngi parady* plebiscyty i Duma 1 -n.
twowa z samych Puryszkiewiczow
}■ tóra zbierałaby się aby w ysłu g i wac 
cc powie... autorytet.

Skłonny jestem bardzo dpatry wać 
sie. ojcostwa modnych obecnie P3? 
dów właśnie u tego przedwczesny 
rmssłego. a raczej zgaszonego, ine'+; 
'.tanu. W idzę iego ducha we wszy-- 
kirń odmianaęh totalizmu. _ ^

Powiedziałem dość, aby mnm 1 '
' ■-■fEdzono o em p atie  dla h ł p 1 
Mogę więc śmiało p o w i e d z i e ć  d o  

go zmierzam. .
Otóż stołypinizm zatruł 

władzy Trzeciei Rzeszy, zatnd zro^ — 
pvai,va... ale skarabeusza zdeptać ^  
zdołał. Ktoś mi opowiedział, - e, ^ j j a 
'diń-kich ogrodach są żółte ław^-i 
Żydów. „Nur fur Judeo” Gdy UM<̂  
ozie tam chrześcijanin. Żyd wo a 
iiciapta i ten usuwa „goja‘ . ° Cva ‘ 
Z c-d owi ieao mieisce.

takich faktów' K j  
3 * * y. . .— — ................................ j

którzv nie moga się pogodzie -  
nowi ;kiem „prawie człowaek a , ^
rr.y wolą nie siada: na spec] Ale szu 
nich wyznaczonych miejscach.  ̂ \
r-> --. ic-, ludri nie umie pośv/i(ż'-a _
da dla zasad. Chce zyc. Żyć 1 ’ 
iak pozwalaia. W  Niemczech l ;S7y y _ 
' ■ ' h r& n k i i a  Ż y d o m  m n ó s t w a  7 ^
A h  usiąść sobie naaółtei/^ '*-- 
grodzie i oddychać świeżym jg
trzem Żr-riowi wolno. Nic r,17t.. p0jp 
słanie. N ikt go nie oędzie £(yttei 
cjant cha niego spędzi „goU z " wa. 
ławki. Za nim stoi... amoryt - • ^

A w takim Kiszynioy/ie *
nie bydo wiadomo, czy dzis 1X1  ̂ —
zpiccznie_ spacerować w o ^ o

Wymoava 
wstrzasaiaca. Niewątpliwie

"zvż też będzie pogrom 
i .i. gotowe! Imieniny poliomu
• iuż. Bici żidów sp asa ły  r l0 żnu 
iu! Jeśli źródła są zatrute 1 ^
ie oczyścić, odkazić... - V !.

Dużo trudniei iesł WJ ^  
śv/iete skarabeusze tam — h

nie m a- „Epoka"

,ch

W-

%
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'iDZiE POLSKA!
Cala Francja jest pod wrażeniem 

stanowię!;a Anglii, jakie ten naipotę: 
■“cjszy kraj zajął w  sprawie Czecho* 
Jlowacji, Trorica opinii jest, by Euro 
Pę_ ubezpieczyć przed ciągł§tją,i po- 
BP^kami wojennymi, iakie gotują 'ej 
Aerncy. Znamienną była mowa, w y  
Roszona przed paru dniami p rz i: 
Churchilla. Nie szczędził on słów w >. 
wome pokoju, wyraźnie wskazał, 
&dzie tkwi główne źródło zapalne i 
^dwuznacznie z.ażadał utworzenia li 

Państw z Anglią i Francją na czele 
któraby zapobiegła wojnie.

iak wiadomo Polsce przypisuje o* 
Hnia zachodnia pierwszorzędna role 
v utrwaleniu pokoju światowego.
_ 'W arto przeczytać ■wynurzenia Ke* 

hllisa:
— „W czo ra j — pisze K erillis  — uka* 

^  się rąbek n iebieskiego h o ryzo n tu  a a  nie  
hie zaslon ionym  czernią chmur. H oryzon t 
rozjaśn iłby się natychm iast, g d y b t a k ż e  

dolska zrozum iała w iz ję w łasnych in teresów  
łączących się najściślej ze w sp ó ln ym  inte- 
resem europejskim . M ów iłem  w czoraj i 

Powtarzam dzisiaj z całym  naciskiem , żc. od  
Polski za leży w b ard zo  pow ażn ym  stoi 
pniu ew o lu c ja  dram atu  czeskiego, leże li 
W arszaw a  zaznaczy sw ą .o lid a rn o śi z  
m ocarstwam i, k tó re  chcą postaw ić zaporę  
na drodze hegem onii niem ieckiej, k tóre j 

o fia rą  p ad łab y  w  pierw szym  rzędzie Pol- 
ska to sytuac ja  w o jsk o w a  b ędzie przede

^ y k o k  s ą d u  n a j w y ż s z e
Go W  SPRAW IE O PUSZCZĘ 
SWISŁOC KĄ.
Sąd Najwyższy uchylił wyrok Sądu 

Apelacyjnego w W arszawie, przypi* 
sujący administracji Lasów Państwo 
hycli winę za straty w opłaceniu po 
^atku, spowodowane rzekomo przez 
Płeoddanie spadkobiercom hr. Pysz0 
kiKvicza puszczy Swisłockiei przed 
Wejściem w życie ustawy z 19,"2 r. o 
hiaiatkach skonfiskowanych.
. W yrok Sądu Najwyższego poło" 
2'/ł kres kampanii, jaką rozpętano w 
®tVoim czasie przeciwko urzędnikom 

' basów Państwowych z powodu nie 
hydania spadkobiercom hr. Ty szkle 
hńcza majątku Swisłocz przed oplace 
niem przez nich nalewnego na ntocy 
hstawy podatku.

^1.504 BEZROBOTNYCH 
^  POLSCE.

W ojewódzkie biura Funduszu Pra 
CV na terenie całego kraju zareiestro* 
i^aly na dzień 15 maja br. ogniem 
■'51.504 bezrobotnych, a zatem spa* 
? e_k bezrobocia, który’ rozpoczął się 
łhfc w połowie lutego br., utrzymuje 
Slę w dalszym ciągu.

Jeszcze na dzień 15 kwietnia br. li" 
c<-ba osób pozbawionych pracy wy* 
r,c>siła 453.598, a zatem w ciągu jedne 

miesiąca stan bezrobocia zmniei* 
s*ył sie o 102.094 osoby. W  okreric 
PIerv,szych dwóch tygodni maja licz* 
a bezrobotnych spadła o 41.787

fcób.'

t̂OW Y FILM o  CHOPINIE.
l Z Hollywood donoszą, że reżyser 

“ank Capra przystąpi wkrótce do re 
I] l2acji wielkiego filmu, osnutego na 
q  życia Fryderyka Chopina. Rolę 
 ̂ ,e° rge Sand odtworzy Marlena Die 
1Cr». S.olę Chopina obejmuje naj* 
Hwdopodobniei Charles Boyer. 

fjGezależnie od tego francuskie kola 
. r“°we przygotowują film o Chopi* 

Według scenariusza M arii Kunce* 
^•ezowej. W  fi)m’e tym ro^e genial* 
j„ Ł'° artysty odtworzyć ma Jean Lnu 

Barrault.

i staw iała się w  taki sposób, że N i e m c y

| nie będą m ogły ani przez jed n ą  minutę
zastanaw iać się nad m ożliw ościam i uży- 
cia siły  zb ro jn e j. I d latego to dziw no m il- 

I czonie, k tó re  ciąży nad W arszaw ą  jest v*y 
i soce n iepokojące i rod zi niepew ność. Ro
I zum iem y d obrze pragnienie m ężó y  r r a u

w  P o lscy , starających  się nie od kryw ać  
zawczcśm c sw ych kart. A le  niech p rz v l 

pom ną sobie rok 19 14  niech zw rócą Liwa 
gę na p rzyk ład  A n g lii. W y sta rc zy ło  by  
żeb y  A n g lia  w yp o w ied zia ła  sw o je  sło- 
w a o 43 godzin  w cześniej a za p o b itg ia b y  
najstraszniejszej k atastro fie . C zyż  n ap raw  

dę ciąży nad Europą jak aś fatalność, któ« 
ra  spraw ia, iż w godzinach niebezpieczeń  
sty/a zaw sze jakiś n a ró d  m usi się sp ó i-  
niać? W  godzinach k ied y  chodzi > jak  
najw iększą  so lidarność i ogó lna decyzję?"  

Naprawdę ciekawe wynurzenia. 
Pamiętamy jak  to było. Ziazu pra= 

sa zagraniczna a za nią krajowa nisała 
iakoby min. Beck przestrzegł amba* 
sadora niemieckiego o tym, że aa wy 
paciek przyjścia Czechosłowacji przez 
Francję z pomocą, Polska jako soju* 
szniczka tci ostatniej stanie po stro* 
nie Franci. Nawet w  angieLkizi Izbie

| podnoszono z uznaniem siu r
! na decyzję Polska,
j
t .

A był moment, gdy na*r sie zdawa 
ło, ze wreszcie należyce oceniono sy 
tuacie, ze zgodnie z interesem racji 
stanu uczyniono tak, jakby należało. 
I to „w godzinach, kiedy chodzi o 

, jak największą solidarność i ogóh.ą 
decyzję"

„Jeżeli W arszawa zaznaczy swa va 
lidarność z mocarstwami, które chea 
postawić zaporę na drodze hegemo* 
r.ii niemieckiej, tej hegemoni,, której 
ofiara padłaby w perwszym rzędzie 
Polska, to svtuacja woiakowa bedzie 
przedstawiała się w taki sposób, .że

Niemcy nit będą mogły ani przez je* 
dną minutę zastanawiać sie nad m oi 
liwością użycia siły zbrojnej *.

Tak pisze Kerillis.
1 o to właśnie chodzi.
Demokracja Dolska tego właśnie 

pragnie.
Dołowy w  każdej chwili złożyć t>* 

fiare swego życia w obronie Niepod 
ległości, pragnie każdy obywatel poi* 
ski oddać sie do dyspozycji W orka 
armii w imię obrony przed zakusami 
każdego imperializmu, grożącego na* 
szejOjczyźne bezpośredni, lub też 
pośrednio, a więc dizś, po przez atak 
r.a Czechosłowację. 1 oteż tam gdzie 
jest AngLa, Francja i Stany Zjeduo* 
czone, tam winna być Polska.

Nie chcemy, by Polska miała iię 
spóźnić o 48 godzin. W ierzym y, ;e 
Polska się nie spóźni, bo spóźnić się 
jej nie wolno.

Gdzie Polska?
Odpowiedź jedyna: po stronie

państw broniących pokoju bronią* 
cych niepodległości swych zi°m.

Ster 
—oOo—

Pochód światła w Paryżu
ra ry ij w maju

P o lityka  p o lityk ą , ale i życiu  coś się na  
lezy . Pom im o naprężenia n erw ow ego , wy* 
w ołanego zatargiem  m iędzy Niemcami a 
C zechosłow acją, P aryżan ie  p ow ied zie li so« 
bie- „C o ma być, będzie . Tym czasem  b a­
w m y s,ę, p ó k i m ożna". T o też koiruiet or« 
gan izu jący „P ochód światła" nm cofnął 
sw ej d ecyz ji i o fia ro w ał P aryżo w i w id ow is­
k o  k ió re  zachw yciło  tłu m y nie ty lk o  Pa* 
ryżan , a le  i liczn ych  cudzoziem ców  sw ą  
w spaniałością

W so bo tę  w ieczorem  ruszył w ięc ol­
b rzym i pochód przez śródm ieście N ow oś­
cią w  p arysk im  p ochodzie św ietlnym  b yło  
w yposażen ie  każdego w o zu  w  autonom icz­
na elektrow n ię , zapew niającą  dostarczenie  
p rąd u  na przestrzeni całej trasy  pochodu .

Pochód św ie tln y  zap o w ied zian y  b y l na 
godzinę dziesiątą w ieczó r na trasie o d  Łu­
ku T rium falnego aż do B asty lii v la Plac 
Z g o d y , b u lw a r Sa in t G erm ain , N otre  - D a­
mę i ratusz. Ju ż  o godzin ie dziew iątej nie­
sp otykan e o tej porze tłum y zaczęły k ie­
row ać się w  stronę trasy. W  m etro ro zg ry ­
w a ły  sie iście dantejsk ie sceny. Nd głów ­

nych  punktach przesiadkow ych , jak C ha- 
telet czy F ala is-R oyal, zam akano d-zwi au­
tom atycznie na kilka m inut przed  n a d e j­
ściem pociągu, a b y  w strzym ać n ap ó r tłu ­
m ów. Pociągi o d ch od ziły  w  dodatku z o p ó ­
źnieniem , gdyż pom im o n aw oływ ań  kon-  
k u k to ró w  drzw iczki zam ykały  się p o w o li  
i z w ie lk im  trudem  za pchającym i się do  
w ago n ó w  pasażeram i „nadliczbow ym i". „Je­
dynka" (N eu illy  - V incennes) jechała zu­
pełnie pusta o d  P lacu  Z god y, g d yż  tam  
w łaśnie w ysiad ał tłum  licząc na zdobycie  
dob rego  m iejsca.

Plac p rzedstaw iał w id o k  n iezw yk ły . O- 
belisk. i d w ie  w ie lk ie  fo n ta n n y  rzęsiście oś­
w ietlone. D okoła  p lacu tłoczą się n iesam o­
w ite tłum y. O d w ażn iejsi i sp rytn iejsi w d ra ­
pali się na a legoryczne fig u ry , znajdu jące  
się dokoła p lacu  i w yo b raża jące  p row in cje  
francuskie. O b lężon e jest rów n ież w zniesie­
nie T u ile ry i. S ilne k o rd o n y  p o lic ji i gw ar­
dii lo tn ej strzegą dostępu na środt-k p lacu  
i p iln u ją  p o rząd ku . P erspektyw a Ról E li­
zejskich p rzedstaw ia się zupełnie n iezw yk le . 
Tam gdzie zawsze o lśn iew ają  n eon y i 
„światła w ie lk iego miasta" p an u ją  dzisiaj

Kto ma praw©
d o  świadcseA pr©tez©w$?ęfo !

Do zaoptrywania s:ę w protezy, apa 
raty ortopedyczne z Państwowe* w V  
twórni Protez w administracji Zakła 
du Ubezpieczeń Społecznych wraz - 
je i oddziałami w Poznaniu, Krakoy/i? 
i Lwowie uprawnieni są: 1) inwali* 
dzi wojenni i woiskowi oraz b. ska* 
zańcy polityczny 2J inwa'idzi cywil 
ni poszkodowani w trakcie działań 
wojennych craz inwalidzi przedwojc 
ni z okresu przed wolną światowa; 
3) zawodowi wojskovri, 4) urzed 
nicy i emeryci państwowi; 5) ora* 
cownicy i emeryci kolejowi, <ajl oso 
by uprawnione do swiadczń nrotezo 
wych z funduszu ubezpieczeń długo­
terminowych; 7) osoby uprawnia* 
ne do świadczeń protezowych z ty tu 
łu ubezpieczenia chorobewgo w ubez 
nieczalmach społecznych i inne oso* 
by na zlecenie instytucji opieki spole 
cznei.

Zaopatrywanie inwalidy w protezę

lub aparat ortopedyczny ma na celu 
podniesienie sie jego sprawności fizy 
cznei, zapobieżenie pogorszę.ilu się 
kalectwa, albo pokrycie objawów’ ka* 
lectw’a rzucającego się w  oczy.

Do orzekania o1 konieczności zao* 
patrzenia w protezę i aparat >rt tpe* 
dyczny. badania uprawnień, ustalę aia 
rodzaju i typu aparatu ortopedyczne* 
go lub protezy powołane są komisie 
protezowe przy wytwórni i jej od* 
działach. Orzekanie o konieczności za 
opatrzenia w protezy i aparat / orto* 
pedycne wr stosunku do osób ubiega 
ircyh się o protezy na rachunek tun* 
duszow długoterminowych należy do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 
stosunku zaś do osób uprawnionych 
do świadczeń z tytułu ubezpieczenia 
cborobowee-o należy do ubezpiecza'* 
ni społecznych.

—oOo—

niem al całkow ite ciemności. W sz y sc y  zasto­
so w ali się więc d o  p ro śb y  kom itatu, a b y  
pogasić na trasie św iatła i n eo n y, gdyż ty l­
ko  w  ciem nościach n o cy , m oże się udać  
pełny efekt p och od u  św ietlnego. Tłum  nie­
cierp liw i się. N iek tó rzy  p rzyn ieśli, ze sobą  
drab in k i i krzesła, in n i sto ją  na dachach  
sam ochodów  w reszcie najm niej u p rzyw ile­
jo w a n i w yciągnęli k ieszonkow e lusterka i 
od w raca ją  się tyłem  starając się c iś zob a­
czyć. A le  na razie nic jeszcze nie w idać. 
O p era to rzy  film ow i, k tó rz y  sto ją  ob ok  a- 
p aratów  na sp ecja lnych  ru szto w ariach  u  
w y lo tu  alei, palą  p ap ierosy i rozm aw iają  
sp okojn ie .

N agle zdalcka, yi  górze P ó l E lizejskich, 
luk  triu m fa ln y  zapłonął ja sk raw o  czerw o­
nym  św iailem  i d a ły  się słyszeć p ierw sze  
dźw ięki fan fa r W  tłum ie zakotłow ało. Lu­
dzie sto jący za kordonem  d ragonów , zaczę­
li się denerw ow ać. W  jed n ym  m iejscu prze­
rw an o  kord on  p o lic ji. Tłum  rzucił się n a­
p rzód . W y w o ła ło  to  b urzę p ro testów  osób, 
sto jących  w  drugim  b ok u  k w adratu , za nie­
w zruszonym i „m obilam i". C i, któr-./ zn a j­
d o w a li się w  p ierw szym  rzędzie za k o rd o ­
nem, nagle zn aleź li się w  dziesiątym  O k­
rzykam i zagrzew ali po lic ję  do odpychan ia  
niesfo rn ej części publiczności. Po k i;ku mi­
nutach d efilow ała  na C ham ps E lvse‘es p rz y  
diw iękach  k ilk u  orkiestr.

Feeryczny, bajecznie k o lo ro w y  p o ch ód  
przeszedł przez p lac w yw o łu jąc  ok rzyk i za­
chw ytu . K aw alkad a  składa się z d  c i ę c i u  

j w o zó w , w ysok ich  na d w a luib trz v  piętra, 
całego szeregu pom niejszych  w eh iku łów  
oiaz  o d p ow ied nio  p rzeb ran ych  p iechu rów  
C ało śjt czyniła imDonujące w rażenie O l­
b rzym ie w o z y  u d ekoro w ane b y ły  w edług  
alegoryczn ych  k o m p o zycy j: „ W  Iesie",
„.“św iatła Paryża", „B urza”, „Noc", „B łys­
kawice" etc. W szy stk o  składało się ze św ia­
teł e lektryczn ych , d ek oracyj św ietlnych  i ne  
on ów . W o z y  w yp o życzo n e b y ły  z a teliers  
film ow ych , gd yż ty lk o  tam  m ożna b y ło  zna 
leźć odp ow ied n ie  w yposażenie techniczne. 
M ięd zy w ielk im i w ozam i ciągnęła procesja  
ludzi p rzeb ran ych  w  stro je  a legoryczne, w y ­
obrażające lam p y p o k o jow e , la tarn ie m ors­
kie, la ta rk i k ieszonkow e oraz m aszkary  
W id o k  całości b y l  napraw dę w spaniały.

M anifestacja  udała się znakom icie. K ie­
d y  ostatni w óz w jachał na m ost C oncorde, 
tłum  zalegający p lac, ru szy ł d o  ataku. W  
pełnym  biegu rozpoczął się p o n o w n y  
szturm  na m etro i au tob usy. T a k in  sztur­
mem k o ń czy  się w  P aryżu  w szystko...

K. F
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PO STŁUMIENIU REWOLTY 
GEN. CEDILLO W  MEKSYKU.

Prezydent republik, meksykai i * 
skiej Cardenas oświadczył w San 
Luii, że powstanie gen. Cedillo może 
być uważane za zlikwidowane. Rów* 
nocześnie prezydent wystąpi! raz je* 
szcze przeciw towarzystwom nafto* 
wyra które czyni współwinnymi osb 
tuich wydarzeń.

Minister obrony M eksyku podał 
do wiadomości. \z przeszło 1.200 zwo 
lenników gen. Cedillo poddało się 

-wojskom rządowym. Minister usunął 
z szeregów armii płk.. Nctro, b. guber 
narora stanu San Luis, oraz wszyst* 
kich oficerów*, którzy stanęli po stro* 
nie gen. C ed lio
GŁÓD, NĘDZA I BUNT Górnicy 
niemieckiego Śląska coraz mocniej 
bija pięścią w stół

GLIWICE. Od kilku tygodni do 
konywane są przez „Gestapo" na nie 
mieckim Śląsku liczne aresztowania 
w'środ górników, którzy coraz bar* 
dziej i częściej popadają w kom 
ilik ty  z dyrekcjami i zarząuanń 
kopalń. W  wielu wypadkach ludność 
odbij da aresztowanych.

Pod Gliw icami odmówili górnicy 
ziazdu z pow odu bardzo małego 
przydziału tłuszczów i mięsa era z 
braku nawet tańszej margaryny.

Nowy wielki proces 
przygotowują Sowiety

RYGA W  Sowietacł przygoto* 
wuje się obecnie nowy wielki proces 
przeciwko “„szkodnikom w dziedzi* 
nie kultury i sztuki".

Na lawie oskarżonych zasiądą o* 
statme niedobitki byłej gwardii le* 
nmowskiti.

Do przyszłych ofiar procesu należą 
b komisarz oświaty Bubnow, L . prze 
wodniczący komitetu do spraw wy 
ższego szkolnictwa Iwan Meżlauk i 
brat jego W alery Meżlauk. były w.* 
eepremier Z, S. R. R., dalti b. szef 
wydziału prasowego C. K , Taia, kie 
równi czka teatrów dziecięcych Z. S 

, R. R. Natalia Sac i przewodniczący 
wszechzwiązkowego komitet i dla 
spraw sztuk: Kieiżencew.

Prawdopodobnie na ławie oskar* 
żonych zasiądzie równic* znany głoś* 
ny reżyser sowiecki M ayerhsł4.

Główny atak oskarżenia skierowa* 
ny jest przeciwko Bubnowowi oraz 
Meżłaukowi,

W szystkim  oskarżonym grozi ka* 
ra śmierci.

O co został oskarżony 
prezes S. L , Jedliński
PRZEMYŚL. Przebywający w tym 

czasowym areszcie w  Przemyślu pre*
, zes S. L. W . Jodlińsk i otrzymał akt 
oskarżenia, w  którym zostaie pocią* 
gnięty do odpowiedzialności o to. 
z : w  sierpniu 37 r. w pow. Jarosław** 
skim i przeworskim założył i kicro* 
vi*ał związkiem, mającym na celu: 1) 
obsadzenie bojówkami (straże porz ) 
dróg publ., wiodących do ośrodków* 
miefsk.. które miały zadanie gwał* 
tern i terrorem oraz odbieraniem i ni 
szczeniem produktów rolnych, zmu* 
sić ludność w iejską do zaniechania 
dostawy produktów do miast: b) 
przeciw*działanie droga przcmocv 
czynnościom urzędowym po!, państw 
; mierzaiacym do przytrzymania kie* 
równików i członków bojów*ek oraz* 
przywódców akcu strajkowej, (art. 
166 par. 2 kk) w związku z ad-. 166 
par, 1 kk.

Zemsta 19-letniei Chinki 
za zdradę swego 

narodu
SZANGHAJ. Generał chiński Lin- 

tai, który przeszedł na stronę wojsk 
japońskich został zamordowany 
przez 19-letnią córkę jednego z nac- 
[•nalistycznych działaczy chińskich-

0 szybsze zbrojenie w Annlii
LONDYN. Izba Gmin przystąpiła 

do odłożonej z ub, czwartku debaty 
nad zbrojeniami lotniczymi. Dabatę 
rozpoczął w im.eniu Labour Party 
poseł Dalton przedłożeniem wnios­
ku stwierdzającego zaniepekujenie o- 
pinii publicznej zbyt wolnym postę­
pem do zbrojenia pow etrznego, 
w zywającego rząd do powołania, 
bezstronnej komisji rzeczoznawców, 
celem zbadania braków organizacji 
produkcji przemysłu lotniczego. — 
Głównym argumentem posła robo­
tniczego było twierdzenie, że lotnict­
wo niemieckie zdobyło przewagę

nad lotnictwem angielskim  już w 
roku 1035 i od tego czasu przewa­
ga ta stale wzrasta. — W imieniu 
rządu odpowiedział premier Cham­
berlain, który z miesca odrzucił żą­
danie powołania komisji badaw*czej, 
jako oparte na fałszywych przesłan­
kach. Zdaniem prem iera obecny stan 
louiiclwa angielskiego w ytrzym uje 
porównanie z najpotężniejszym lot­
nictwem na ś Aiei ie. Jeżeli byi * zwło­
ka w wykonaniu Drogi amu' rozpo­
czętego 3 lata temu, to przede w szy­
stkim dlatego, że na te 3 lata przy­
padł akurat okres nadzwyczajnego

Rozruchy na Jamaics
Agencja Reutera donosi z King­

ston (Jam ajka), iż policja musiała 
zrobić użytek z broni palnej, gdyż 
strajku jący podpalili plantacje. S ie ­
dem osób odniosło rany. W  środę 
wieczorem na całym terytorium pa 
nował spokój. Rada ustawodawcza 
upoważniła gubernatora do viydama 
w drodze dekretu wszelkich konie­
cznych zarządzeń do utrzymania 
„ła lu ”.

Hielltie manifestacje P. P. S.-u
i Więźniów Politycznych

W  dniu wczorajszym odbyła się 
w W arszaw ie uroczysta manifesta­
cja i odsłonięcie tablic pamiątkowych 
ku czci bojownikow PPS-u Henry­
ka Barona i Tadeusza Dzierzbickie- 
go, poległych w walce z caratem. 
Uroczystości te -zostały zorganizo­
wane orzez OKR PPS i Stowarzy­
szenie Byłych W ięźniów Politycz 
ny ch.

D z i e r z b i c k i  absolwent szkoły 
W aw elberga, zginął na Miodowej 6 
od bomby, przeznaczonej dla jedne­
go z generałów carskich. Baron na­
tomiast, członek Organizacji Bojo­
wej PPS, zginął jako 19 letni chło­
piec na szubienicy, na skutek wy­
roku sądu wojennego. Obydwaj są 
bohaterami rewolucji 1905 r.

O godz. 10 rano zebrały się na 
wybrzeżu Kościuszkowskim liczne 
delegacje związków zawodowych i

organizacyj PPS-owych z sztanda­
rami partyjnym i. Pod takt 6 ciu or­
k iestr wyruszył przeszło 5-tysięczny 
pochód ulicami m iasta na ul. Grzy­
bowską, gdzie odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
domu 68a, w którym Baron miesz­
kał i skąd został zabrany przez sie­
paczy carskich

N astęDnie udali się w szyscy na 
Miodową, gdzie odbyło się z kolei 
odsłonięcie drugiej tablicy pamiąi- 
kowej ku czci Dzierzbickiego. Prze­
mówienia okolicznościowe wygłosili 
następnie pp.: Zaremba, Dąbrowski 
Niedziałkowski i inni.

Po odśpiewaniu pieśni robotni­
czych, przemaszerowali zebrani uli­
cami Długą,“Nalewkami, Przejazdem 
R ym arską do ulicy Czerwonego 
Krzyża, gdzie nastąpiło rozwiązań e 
pochodu.

Paryski „Oeuvre“ przynosi cieka­
we szczegóły na temat zatargów w 
łonie Reickswehry (niem. armii).

Istnieją tam aż trzy kierunki: Hi­
tlera, Goeringa oraz kierunek repre 
zentujący właściwy pogląd facho­
wych oficerów*, którego wyrazicielem  
był von Fritsch.

W  czasie ostatnich wydarzeń „Fii- 
hrer“ był zdecydowanym zwolenni­
kiem „rozpi awienia się“ z Czecho­
słowacją, pragnąć w* ten sposób 
otworzyć sobie drogę ekspansji na 
Bałkany, przede wszystkim  jednak 
— na Rumunię. Goering — pisze 
„Oeuvre“ — jest prost przeciwnie, 
zwolennikiem ekspansji na tereny 
polskie oraz północne.

Co się tyczy Reichswery — sta­
nowisko ję j podyktowane jest ostro­
żnością. Twierdzą, że Niemcy nie są 
gotowe do wojny pod względem 
gospodarczym . Zwracają uwagę na 
niedożywienie ludności.

Powstaje sytuacja dość paradok­
salna: sfery czysto wojskowe uw a­
żają, że Niemcy powinny liczyć ra­
czej na ekspansję pokojową niż na 
zatarg zbrojny.

Dyletanci zaś w sprawaeh woj­

skowych uważają, że Niemcy mogą 
się zdobyć na „stanowczy krok“.

Jeśli wiadomości o poważnych 
rozdżwiękach w łonie Reichswery 
są ścisłe — oznaczają one, że jed ­
nakże mimo pozornego zwycięstwa 
H iferow i nie udało się „Ujednolicić1* 
nastrojów w* Reicbswehrze ani po­
gnębić sfer fachowych, które zacho­
w ują odrębne zdanie

Zdecydowana podstawa innych 
państw  — zwłaszcza Francji i An­
glii może poważnie w*zmocmć cpo- 
zycję przeciw dążeniu już w chwili 
obecnej do zdecydowanej roprawy.

Demonstracje w #4ngli> 
na rzecz Hiszpanii

LONDYN. W  całej Anglii odby- 
łu się wczoraj demonstracje i wiece 
na rzecz Hiszpanii repub ikadskiej. 
Największe zgromadzenie odbyło 
się w A lbert Hall, najw iększej sali 
londyńskiej. Liczni mówcy zabierali 
głos na tym  zgromadzeniu i doma­
gali się zniesienia „nieinterwencji" 

—

rozwoju aeromechaniki i rząd świa­
domie wstrzymał przystąpienie 
masowej produkcji, by zapewnić lot­
nictwu angielskiem u najbardziej no­
woczesny materiał Premier oświad­
czył, że kwestii zbrojeń lotniczych 
nie chce traktować jako kw estii pat" 
ty jne j, tymbardziej, że opozycja wy* 
kazała w ielkie zrozumienie potrzeb 
obruny kraju. Zapewnił Izbę, ze sy­
tuacja w przemyśle lotniczym jest 
całkowicie’ zadawalająca i ż p&tenj^ 
wojenny tego przemysłu dorównf* 
wuie potencjałowi każdego innej* 
kraju , jeżeli zaś chodzi o jakość ma­
szyn angielskich, przewyższają po& 
każdym rzgledem maszy ny innych 
państw. W  zakończeniu swego pre' 
m ier odrzucił propozycję utworzeni* 
mmisterstwa dostaw wojennych, j ik* 
zbytecznego w czasie pokoju, zape­
wnił jednak Izbę, że rząd posiad? 
szczegółowo opracowany plan takie­
go m inisterstwa na w ypadek wy­
buchu wojny.

— oO o—

„POLONIA" CONTRA 
KS. KWIATKOWSKI

kg, „Echo" donosi: w prasie sio* 
łecznej z dnia 24. b. m. ukazały się 
r.otatki o procesie praso\vvm, wy* 
t~czonym przeciwko ks. Kwiatków' 
skięmu z Instytutu Antykomunistyct 
nego. Jak się dowiadujemy ze źro' 
dła wiarygodnego, istotnie proces ta 
kowv odbędzie się w miesiącu czerw 
cu, lecz me przed Sądem Oktęgo’ 
wym w  Grudziądzu, a w Sadzie O' 
kręgowym w W arszawie. Proces ten 
budzi wielkie zainteresowanie, gdvz 
stroną skarżącą są organy Stronni .twa 
Pt lcy „Polon-a” i „Dziennik Bydgo' 
sł i “, którym Ks. Kwiatkowski zarzu 
cal pobieranie subsydiów z Komin' 
Jernu. Proces ten potrw i około 
dwóch tygodni ze względu na ol* 
brzvmią ilość materiału. Obrony ks- 
Prałata Kwiatkowskiego podjął t;ę 
mecenas Paschalski

NIEPOWODZENIA GRUPY 
„JUTRO PRACY"

Tak się dowiaduje Ag. „Echo" le* 
gioniści z Obozu Zjednoczenia N«* 
rodowego posłowie Dudziński, Bu* 
dzynski, Hoopc i inni próbowali na' 
v.iązać rozmowy polityc-ne z różny* 
m  ugrupowaniami politycznymi, cc* 
lem stworzenia poważniejszego o 9  
redka politycznego. Rozmowy te ni* 
don: owadziły do poważniejszy ch 
rezultatów-. W ypady w* terenie tez 
przyniosły grunic „Jutro Pracy" ro*j 
czarowanie. Ostatnia nadzieia dla 
seccsionistów ma być sesja sejmowa 
na której muria wystąpw z sensacji' 
nymi wnioskami natury gospoda 
czej ; politycznej.

WIELKIE POWODZENIE TAK* 
GÓW KATOWICKICH

Pomimo zimne i pogody w picr* 
szych dniach zwiedziło Targi Kato' 
wickie kilkanaście tysięcy osób. Ty: 
zw;ekszoną frekwencję duzy wply^ 
ma bogate obesłanie Targów e k s p 0  
natami we wszystT ch działach.

MOŻLIWOŚĆ BUDOWY 
AUTOSTRADY

Czynniki kompetentne rozp*rirur# 
sprawę budowy wielkiej autostmu?- 
która połączy uzdrowiska tatrzańsk1- 
J miejscowościami turystycznymi T' 
Małopolsce W schodniej. Aufostraa  _ 
hedzie biegła wzdłuż Karpat od ^  
szyna po przez Worochtę, Jarem1-'1 
i Krynicę do aohny Czeremoszu-
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Dziś w kinoteatrze „WANDA“ Fenomenalna komedia pelra arc^dowcipnych perypetyj leżysera W. S. VAN D Y FE  A

PANOWIE Z TOWARZYSTWA
Przezabawna farsa przeplatana stekiem  rozkosznych nieporozumień. W rolach głów nych: JEAN H ARLO W  — ROBERT TAYLOR.

U W A G A :  Sala nasza
W  sobotę, dnia 28 bm. o godz. 3 popołl

centralnie wentylowana jest najchłodniejsza sala kinotearalan Kranowa.
W  niedzielę dn. 29 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. PORANKi filmowe z powyższego filmu.

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11  
Zegarynka 98  
Poczt biuro siec. 143  00  
Centr m iedzym. 37  
lnformatoi telef. 137-06  
Biuro napr. telef. 150-50  
Iniormator kol 121-08  
Centr. gazow ni 152-05  
Cemr. eleatr. 150-76  
Centr. wodociąg. 171-92  
Pogotowie rat. 1 1 1 -1 1 ,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
S o b o ta , A u g ustyn a

T e a t r
T E A T R  IM . J .  S Ł O W A C K IE G O

w  piątek, p o  cenach zniżonych  
.P a n i m nistrow a" B . N usić.a w opracować  
niu  scenicznym  reż. J. K arb ów skiego, w  pra  
m ierow ej obsadzie.

•
Plan p rzedstaw ień .

Piątek 27 V . „Pani m inistrowa'’ — 
S o b o ta  23 V . „M arielia  .

Repertuar Nin
A D RIA : „Kawiarnia na j=yhnicy“

i „Zawiniłam".
A TLA N TIC : „Zag mony horyzont' 

(Ronald Colman) i „Tydzień 
przed ślubem" (Jean Artur, Her* 
bert M arshal).

APOLLO: „Ósma żona sinobrode5 
go" (G ary Cooper).

LOPP: „Stawka o życie". 
M UZEUM : „Książątko". 
PROMIEŃ: „Zbłądziłem" (Charles 

Boy er).
S rE L L A : „P eśmarz W arszawy".
SZTUKA: „Zemsta tarzana" (Eleo* 

nor Holm, Glen M orris).
UCIECH A: „Wróć mola maleńka" 

w roli gł. l i t o  Schipa).
W an d a Panow ie z T o w arzystw a

R a d i o
Sobota, 28 maja 1938

U .15 A u d y c ja  d la  szkół. 11 .40  G eorg  
Fr. H andel S o n ata  D rdur. 10 .00  M uzyk; 
i 5 45 F ranek urządza trans’. 16 15 z T >ru 
nia k oucert ork. w o jsk ow ej p od  d yr. kpi. 
Piotra 'frittm ana. 18 .15 Sto su n ek  M atcjZ . 
do zab ytk ó w  K ra k o w i w ygt. ks. d r ladc*  
i;sz K ru szyń sk i, doc. Li. J 18 .30  M in ia tu ry  
kw artetow e w  w y k . kw arte tu  sm yczkow ego  
rozgłośni k rakow skie j w  składzie; Stanis* 
ław Miku szewski (I. t k r z ) ,  H erbert b c- 
rvchło  (2. skrz.), H enryk  Z arzyck i (w d ltW *  
fca). Jó ze i M akow icz , w io lonczela). 19  00  
A u d y c ja  d la  P o lak ów  zagranicą 20.00 „R iz  
t<> m ało“ — w spom nienie m uzyczne z maj.-;. 
77.00 K on cert o rk iestry  rozgłośni wileń* 
skicj pod d y r  W ład ysław a  Szczepańskiej,'- 
Z udziałem  Z o fii B ortn ow sk iej, akom p. Sa* 
mci G hones. 23.00 M uzyka taneczna.

Odznaczenie dyr. Osieha
Podczas wczorajszych uroczystoś­

ci aa Rynk u Krakowskim p woje­
woda Tymiński odznaczył Złotym 
K zyżem Zasługi dyr. a r  Karola 
Osteka za działalność ua polu przy­
sposobienia wojskowego.

Krak ów do v toesora...
■Bicfili sądowi orzed Sądem

Przed Sądem okręgowym w Kra- 
1 o wie toczyła się rozprawa przeciw 
•> S. J. W, oskarżonym o to, zc 

w tok u śledztwa przeciw przemysłów

KWIATY
/ś H .

t o ;

przepisanych ksiąg, że materiał dos5 
tarczony do wydania ekspertyzy w y ­
kazywał tak wielkie braki, rc nie 
rnógi być podstawą precyzymego o5 
rzeczenia, lecz odtworzeniem sŁanu 
towaru jedynie w przybliżeniu.

W  sprawie tej złożył opinię szereg 
księgowych, na rozprawie zaś był 
słuchany w charakterze biegłego p ic i.

Nycz.
Po wyw odach Prokuratora Dra 

Kindlera zastępców powoda cyw il6 
nego adw. Dra Bardla i adw. Dra 
Serafińskiego, obrońców oskarżonych 
adw. Dra Brossa i adw. Dra Sand4 
hausa z Cieszyna oraz adw. Dr Biel* 
skiego uniewinnił Sąd obu oskrżo5 
nych w zupełności prz} jmujac, że w y 
nik przewodu sądowego stwierdził 
brak wszelkiej w iny po ich stronie.

Sadowi przewodniczył s. s. o. Dr. 
Wsołek, wotowali s. s. o. Dr. Stęp6 
niowski.

S M

Czy wynosiciel popiołów
jest urzędnikiem miejskim?

% d e  S f& U JJ - :,
KRAKÓwSTwiSUkA 718335-77

ak-W: 2$..

cowi E. R. oska-żonemu przed Są­
dem Przysięgłych jako biegli stwo­
rzyli fałszy we dowody wydając bte5 
gli orzeczenie niezgodne z prawda 
odnośnie do cyfry spalonych w skin5 
dzie mebli sztuk i wartości, a nasię- 
pnie przez złożenie c rzeczenia na roz 
iarawie przed Sądem Przysięgłych w 
1932 r.

Oskarżeni tłumaczyli się tvm. że 
przemysłowiec E. R. nie prowadź,!

Rozstrzygnięcie cc, kwestii praw5 
nej nastąpi w  dniu dzisiejszym na tle 
procesu karnego, który toczy sit w 
tutejszym sądzie okręgowym.

Jako podsądny staje przed sądem 
Piotr Marciniak, oskarżony o to, że 
w. dniu 1 kwietni,i b. r. uderzył drą5 
giem i słownie znieważył funkcjona­

riusza Zakładów Czyszczenia Mias* 
ta Tadeusza Nowaka w czasie w yko5 
nj-wania przez niego pracy. Oryginał 
ny ten problem czy Marciniak zme5 
ważył w chw:H dokonywania czynu 
urzędnika państw, rozstrzygnie sę­
dzia dr. Konopica. Brom adwokat 
dr. Jan Pleszuwski.

—oO o —

O o rM  letni Hawiurm I l a s t j k o w j R t a  tioiiiDwsha 3 otwarty.
W każda sobotę od sodz. 22-30 C Z A R N A  K A WA  Z T A Ń C A M I  
na wolnym powietrzu. — Pnygrywa wybarsaa orWostra jaizoiia p. ugra. PILE SMF,HO.

Iskry reportera

Pani Hnfttóewa z PrzycMPn
P rzy u licy Skłócon ej w  K rak o w ie  -r ku 

ir.ienicy parterow ej pod  num erem  0.2^ lo* 
kato rzy  p ro w a d z ili życie sp ok o jn e, dalekie  
i.d sąsiedzkich k lóm i i sw arów . P rzyc h o ­
dziła dziesiąta stara M arcin ow a d rep la la  
do zam ykania b ram y i zalegał sp okój ja k b y  
n,ep rzym ierza jąc na cm entarzu. Po dziesią* 
tej żadna lu d zka dusza czy też zw ierzęca  
nic podniosła głosu w  kam ienicy pa-tero*  
w ej p o d  numerem 0.2.0. T ak b y ło  ju t  od  
lat.

Me tra f chciał, że p rzyszła  śm ierć i 
sprzątła całkiem zw yczajn ie  p a n t W io sk a  
zesiw iałego już em eryta Z akładu C rys -cz c-  
nia M iasta. K uchenka i pokoiccek  zostały  
puste bo pan W łosek  ślub ow ał celibat. Go*
*podarz w yw iesił na bram ie kartę ctfl do  
w olności kuchenki i jednego porioil u. N o  
i po tygo dn iu  czekania z jaw iła  się u pana  
g ospodarza  W łaściw ego pan i W y p y rtk o w a  
i p o  przedstaw ien iu  mu sw ojego malżcń* 
skiego nazw iska p ow iedziała :

— Panic W łaśc iw y jab ym  mogła reflck* 
tow ać na te tam dw a kąciki. A  pan wfej*  
ciw ie jak  u w a ża ?

— N o ja  ma się rozum ieć chcę re fe k -  
tow ać na panią ma się rozum ieć.

- N a kom orne zg ó ry  też pan b y  chciał 
re fle k to w ać ?

— N o ma się rozum ieć. .
I u d erzy li się p o  dłoniach  ua znak że 

tó ju ż  tranzakcja została zrob ion a . Pan  
W łaściw y p rzy  tym  tak ścisnął rączkę pan;

W y p y rtk o w c j. że ta aż k w ik la  jak  dziewi* 
ca m ów iąc:

A le  tyż  to pan ma końska silę.

N a drugi dzień pan i yp y r.k o w a  
chała z rzeczam i na ulicę Skłócon ą a za  
chw ilę w p row ad ziła  się d o  tych  dw óch  dziu  
rek. O d tego czasu ja k b y  uciął, spokojność  
kam ienicy p artero w ej pod  num erem  3.20 
umarła.

Z araz w  p ierw szy w ieczór pani W yp yit*  
k o w a  usiadła sobie na p od w orcu  i zaczęła 
śpiew ać b ard zo  tęsknic bo trzeba wiedzieć  
że w d o w ą była i czterdziestka niezadługo  
miała ją  w  ty ł  uderzyć.

Śpiew ała tak  więc pan i W v p v rtk o w a  
dość często w ieczoram i w zględnie jaki ją  
nastró j rostrajał.

Jednego w ieczoru  tak ją  coś rozmtrrzy* 
ło że n aw et k oło  jednenaste j god zin y mę* 
czyła jeszcze sw oje  w dow ie tre le  Z dentr*  
w o w a lo  to  jednego lo k ato ra , m urarza z za> 
v, odu niejakiego P rzycin ka k tó ry  grzm otu ęł 
do pani W y p y rtk o w e j w sw oim  tonie.

— M o ja  d u b ro d zie jk o  — niech się ta  
d ob ro d z ijk a  żatka z tym  krokoraiuem . 
B rzuch d o b ro d z ijk ę  sw ędzi czy ki p ierona.

— A  cóż tu sm entarz właściwie czy co 
że nie w o ln o  cz łow iekow i sercow ych me* 
lo d y j nucić. Ja k  pan me re flek tu je  na m o: 
je śpiw anie to się i pan  p irszy  m oże z a tk a j— 
odcięła się z kantu  W v p y rtk o w a  i  nuciła  
dziej.

W ted y  Przycinek  stracił sw o ją  m urarską  
cierp liw ość i strącił tak i sobie śred n io  m ai 
ły  w azonik  w  k tórym  rosła dom ow a b iała  
ct b u lka, na głow ę nucącej i n ic nie prze* 
w idu jącej pani W y p y rtk o w e j. W a z o n ik  ma 
się rozum ieć spadł akuratn ie w  sam raz n a  
głow ę ro zb ija jąc  się na d ro bn e kaw alątka, 
raniąc głow ę razem  z  w łosam i pani W y p y rt  
kow ej oraz zasypu jąc je j czarną ziemią o* 
czy, usta i nos.

Finał b ył taki ze pani W y p y rtk o w a  
om inęła n a jb liższy  kom isariat i poszła  
w p ro st d o  sądu.

W  sądzie rozpłakała się na d o b re  p rzed  
trybunałem  i  w y jaśn ia ła  że ona w cale nie 
„śpiwała" p o to  żeb y  się pan  Przvcinek dc* 
n erw o w a!, ty lk o  p oto  żeb y  się ona sam a 
nie nudziła.

— B o w d ow ą  jezdem  ju ż  w ięcy  ja k  dzię  
sięć la t i z  n ik im  się nie w łóczę i na nt< 
ko g o  nie reflek tu ję .

O sk arżon y Przycinek  pow iedział całkiem  
p ro sto :

Panow ie sędziow ie (b ył ty lk o  jed en  sę* 
uzia) co każdego w ieczora k rok o ra ła  m i 
p od  oknem  to  i w końcu ch o lera  o  mało 
m nie nie chciała trafić. W iem —żem s tro n d f  
tą  fa je rk ę na dół... i ju ż .

Sędzia w szedł w  położenie skarżącej i  
skarżonego i kazał im się porozum ieć — 
n o ma się rozum ieć pogodzić.

C zegeiby m y się nie m ieli pogodzić —  
p ow ied zie li sobie.

T ylk o  Przycinka sąd jednoosc b o w y  ska  
zał na p iątkę g rzyw n y  za  te cholerę

W łaściw ie  to  nie — w trąciła W yp yrt*  
kow a już na k ory tarzu .

E DzfC.
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D odatek prawniczy
Umowa o dzie ło według kodeksu zobowir?zań

Przez um ow ę o  dzieło  p rzy jm u jący  zam ó  
w ien ie zo b ow iązu je  się d o  w yko n an ia  za* 
m ów ionego dzieła, zaś zam aw iający d o  za* 
p łaty  w ynag rod zen ia . S tro n y  m ogą um ów ić  
się o w ysokość w ynag rod zen ia  k tóre w  ta* 
kim  razie ob ow iązu je  je , jednakże ieżeli te* 
go  nie u czyn iły , w ynag rod zen ie  ma b yż  od* 
pow ięd n ie  d o  w artości p ra cy  i w y d a tk ó w  
przyjm ującego  zam ów ienie.

O B O W IĄ Z K I P R Z Y JM U JĄ C E G O  
Z A M Ó W IE N IE

Jeże li w  um ow ie w yraźn ie  zastrzeżono, iż  
p rzy jm u jący  zam ów ienie ma w ykon ać dzie* 
In osobiście, a lb o  jeżeli z n a tu ry  świadczę* 
r ia  w yn ika  ze w yko n an ie  dzieła nie m ożna  
poruczyć osobie trzeciej, w ów czas p rzyjm u  
ją c y  zam ów ienie ma ob ow iązek  osobistego  
w yk o n an ia  lu b  k ierow an ia  w ykon an iem  za* 
m ów ionego dzieła. W  in n ych  w ypad kach  
przyjm ujący- zam ów ienie m oże p o ruczyć w y  
konanie inńej osobie, jednakże p od  w łasną  
od p ow ied zia ln ością .

P rzy jm u jący  zam ów ienie w in ien  dostar* 
czyć p otrzeb n ych  m ateriałów  do w yk o n an ia  
dzieła, narzędzi i śro d k ó w  pom ocniczych  
ch yb a  że s tro n y  inaczej się um ów iły , a lb o  ze 
w  danym  m iejscu panuje in n y  zw yczaj. Jeże  
li zam aw iający dostarcza m teriałów  do  w y k o  
nania dzieła, p rzy jm u jący  zam ów ienie wi< 
nien jest użyć ich w  od p ow ied n i sposób a 
następnie zam aw iającem u zdać spraw ę z zu* 
życia oraz zw rócić mu n iezużytą  resztę. W  
tym  w yp ad k u  tj. g d y  m ateriał zostaje dostar  
czo n y przez zam aw iającego p rzy jm u jący  za­
m ów ienie w in ien  n iezw łocznie zaw iadom ić  
zam aw iającego na w yp a d ek  g d y  m ateriał 
przez niego d ostarczo ny nie n adaje się do  
praw id łow ego  w yko n an ia  dzieła. W  przeci* 
w n ym  razie od p ow iad a w ob ec zam awiające*  
go za szkodę.

O D ST Ą P IE N IE  O D  U M O W Y  t>RZEZ 

ZA M A W  [Ą JĄ C E G O

Z am aw iający m oże jeszcze przed  upływ em  
term inu w ykon an ia  dzieła odstąpić od  u* 
m ow y, jeżeli p rzy jm u jący  zam ów ienie zwie* 
ka z rozpoczęciem  dzieła tak  długo, że nie  
m ożna przew idzieć iż b y  zdołał w yko ń czvć  
je  w  czasie um ów ionym . T ak sam o żarna- 
y/iający m oże odstąpić od  u m ow y, jeżeli 
n aw et p rzy jm u jący  zam ów ienie wykonał 
ju ż  znaczną część dzieła, lecz zw leka z je* 
go w ykończen iem , a u m ó w io n y  czas jest 
tak  b liski, że jest rzeczą pew ną iż azin lo  
nie będzie w yko ń czo n e p rzed  jego  upły*

. wem.

Z am aw iający m oże rów n ież odstąpić od  
um o w y, g d y  w  ciągu w yk o n y w a n ia  dzieła  
okaże się, iż p rzy jm u jący  zam ów ienie wy*  
k e n y w a  je  w  sposób  n iezgod n y z um ową, 
a lb o  w og ó le  w  sposób w a d liw y , a wezwą*  
n y  przez zam aw iającego o zm ianę sposobu  
w y k o n y w a n ia  nie zastosu je się d o  tego we* 
zw ania  w  od p ow ied nio  w yzn aczon ym  mu 
term inie. P rzy  takim  zachow aniu  się przyj*  
m ującego zam ów ienie, może także zamawia* 
ją c y  p ow ie rzyć  p opraw ien ie  a lb o  d a ls je  
w ykon an ie  dzieła innej osobie na kosz; i 
niebezpieczeństw o p rzyjm ującego  zamówię* 
nie. Jeżeli zam aw iający k o rzysta  z tych  
p rzep isów  i odstępuje od  u m o w y, 'ub  po* 
w ierzą  w ykon an ie  innej osob ie , m oże on  
je ś li sam d ostarczył m ateriału żądać w yda*  
nia  m ateriału a lb o  rozpoczętego dzieła.

R Ę K O JM IA  Z A  W A D Y  D Z IE Ł A

G d y  dzieło jest gotowm i okazu je się, 
że ma w ad y , k tó re  czynią zw ycza jn y  z nie* 
go u żytek  n iem ożliw y, a lb o  k tóre  sprzęci* 
y/iają się w yraźn ym  postanow ieniem  zaw ar  
tej um o w y, zam aw iający może od  tejże >« 
m ow y odstąp ić ; Jeżeli dzieło  ma inne wa* 
d y , zam aw iający m oże żądać obn iżenia  wy* 
nagrodzenia w  takim  stosunku, w  jakim

gotow e dzieło posiada m niejszą w artość na  
skutek w ad.

Jeże li zauw ażone w a d y  są tego rodzą* 
iu, że dadzą się usunąć, zam aw iający m oże 
w yzn aczyć  p rzyjm ującem u zam ów ienie od* 
pow ied ni term in d o  ich  usunięcia z zagro* 
żeniem , że p o  bezskutecznym  u pływ ie tego  
term inu n a p ra w y  nie p rzyjm ie. G d y b y  te* 
go ro d za ju  nap raw a połączona b yła  z nad* 
m iernem i kosztam i, m oż p rzy jm u jący  zainó* 
w ienie odm ów ić je j w ykonan ia

O czyw iście, że w ym ienione co d op iero  
upraw nien ia  nie p rzysłu gu ją  zam iwiające* 
mu, jeżeli sam  w skazów kam i sw ym i w b rew  
przestrogom  przyjm ującego zam ów ienie, a-* 
b o  w  in n y  sposób  sp o w o d o w ał w ad liw o ść  
dzieła.

O B O W IĄ Z K I Z A M A W IA JĄ C E G O

W  chv/ili od d an ia  dzieła n a leży  się p r-y j  
m ującem u zam ów ienie wnm agrodzenie, chy* 
ioa, że s tro n y  o zn aczyły  in n y  term in zapła* 
ty . p rz y  czym  jeż li dzieło  ma b vć  odda* 
w ane rzęśc:ami, a o b liczon o  w yn  lero d zen is  
za każd ą  część z osobna, płatne on o  jest 
w  chwili od d an ia  poszczególnych  części.

Jeżeli s tro n y  u m ó w iły  się, że w ynagro*  
dzenie zapłacone zostanie ryczałtem , a nas* 
tępnie w  tok u  w yk o n an ia  dzieła przyjm u*  
ja cy  zam ów ienie p rzek on u je  się, że u r ć *  
w io n ą  cena jest z b y t n iska, a n aw et jest 
niższą od  w łasnych  jego  w yd atk ó w , to  mi* 
m o to  m e m oże on żądać p od w yższen ia  
w ynag rod zen ia , chociażby w  czasie zaw -r*  
ciz u m o w y nie m ożna b y ło  p izew id zieć  roz  
m iarów lub kosztu  ro b ó t. Jedn akże g d yb y  
skutkiem  zm iany sto su n ków  w o g ó le  i io 
zm iany, k tó re j nie m ożna b y ło  przew idzieć, 
— w yk on an ie  dzieła groziło  przyjm ujące*  
mu zam ów ienie rażącą strata, w ted y  p rzyj*  
rr.uiący zam ów ienie m oże postaw ić w niosek  
do Sądu o p o d w yższen ie  um ów ionego ry< 
czałtu, lu b  n aw et o rozw iązanie  um o w y, 
a Sąd  p rz ych y li się d o  tego w niosku, je* 
żeli uzna to  za konieczne z w ym aganiam i 
d o b re j w ian,’ , p o  rozw ażen iu  in teresu  obu  
stron.

Częste są w yp ad k i, że u m ow y o dzieło  
zosta ją  zaw arte n a  podstaw ie k osztorysu . 
O tóż g d y  w  tok u  w yk o n an ia  zajdzie ko* 
nicczność znacznego przekroczenia koszta*  
ly su , p rzy jm u jący  zam ów ienie ma p raw o  
żadania n ad w yżk i kosztów , jednakże zobo*  
wiązana* jes t o  p rzekroczen iu  kosz to rysu  
zaw iadom ić zam aw iającego, g d yż w  prze* 
ciw nym  razie p raw o  to  traci. W  razie ko* 
nieczności znacznego p rzekroczen ia  koszto*  
rysu , zam aw iający ma p raw o  naw et od  u* 
m o w y odstąpić. M usi jed n ak  uczynić to  
b ezzw łoczn ie , a pozatem  jest o b o w iązan y  
w  tym  w y p a d k u  zapłacić p rzyjm ującem u  
zam ów ienie godziw e w ynag rod zen ie  za wy* 
k onaną prace.

C hociaż p rzy jm u jący  zam ów ienie nic w y  
konał dzieła, zam aw iający zo b o w iązan y  
jest d o  w ynag rod zen ia , jeże li n iew ykon an ie  
tego dzieła nastąpiło  n a  skutek przeszko*  
d y  z p rzyczyn  dotyczących  zamawwajacego, 
a p rzy jm u jący  zam ów ienie b y ł g o tó w  d o  
w yko n an ia  um o w y. Jedn ak że w  t y n  wy* 
padku zam aw iający m oże potrącić to, co 
p rzy jm u jący  zam ów ienie oszczędził z no* 
w-odu zaniechania dzieła.

Jeżeli p rzed  oddaniem  dzieła, o n o  ule* 
filo  utracie skutkiem  okoliczności, za k tórą  
p rzy jm u jący  zam ów ienie n aw et nie cdpo*  
w iada, to  i tak, n ie m oże on żądać w fna* 
grodzenia, chyba b y  u d ow od n ił, że dzieło  
b yło  w ykon an e w  term inie, że zam awiają*  
cy  w  term inie je nie odebrał, a u trata  na* 
stąpiła przez to , że zam aw iający dopuścił 
się zw łok i w  odbiorze.

Je że li zam aw iający d ostarczył m ateriał 
w a d liw y  a następnie dzieło u legło znisz* 
ćzeniu skutkiem  tejże w ad liw ości raateria*

łu, p rz y jm u jąc y  zam ów ienie m a p raw o  żą< 
dać godziw ego w ynag rod zen ia  za  w yko*  
lianą pracę, g d y  zwTÓcił uw agę zam awiają*  
cego na w ad liw o ść  m ateriału dostarczonego

Z am aw iający o b o w iąza n y  jes t odebrać  
dzieło, k tó re  p rzy jm u jący  zam ów ienie od* 
daje mu zgodnie ze sw ym  zobow iązaniem .

R O Z W IĄ Z A N IE  U M O W Y

D o p ó k i dzieło  nie jes t skończone, za* 

m aw iający m oże w  każdej chw ili oastąp ić  

od u m o w y za zapłatą um ów ionego wyna*  

g ro d zen ia ; m oże jed n ak  potrącić to , co 

przyjm ującem u  zam ów ienie oszczędzi! z 

p o w o d u  zaniebhania dzieła.

Jeże li chodzi o dzieło, k tó re  m oże b yć  

w ykon an e li ty lk o  przez p rzyjm ującego za* 

m ów ienie, a w ięc za le ży  od osob istych  je* 

go przym iotów ’, to na w yp a d ek  jego śmier* 

ci lub  n iezdo ln ości d o  p ra cy  zaw arta urno* 

w a o dzieło  ro zw iązu je  się. Przy im u jący  

zam ów ienie lu b  jego  sp ad k ob iercy  mogą 

jednakże żądać zw ro tu  ceny p rzygotow ane  

m ateriału i zap łaty  części w yn ag ro d zen ia  

od p ow iad a jącej w yko n an ej p racy, o i'e je* 

d no i drugie ma w artość d la  zam aw iają­

cego.

Jeże li um rze zam aw iający, sp ad kob iercy  

jego  są n ad al u m ew ą zw iązani.

M gr. A .  H.

O ST A T N IE  O R Z E C Z N IC T W A  

S Ą D U  N A JW Y Ż S Z E G O  

O D P O W IE D Z IA L N O ŚĆ  Z A  Z A W A L E *  

N IE SIĘ  B U D Y N K U

O d po w ied zia lno ść za skutki zaw alenia  
się b u d yn k u  lub  ob erw an ie  się je* o  częód 
"od działaniem  k. c. N . oparta  b yła  na do* 
m niem aniu w in y , w yp ływ a jącym  z nien?* 
leżytego  d o zo ru  ze stro n y  w łaściciela bu* 
d yn k u  w  zw iązku z ryzykiem , wynikają*  
c jra  z w znoszenia b u d yn kó w , k tóre zwięk* 
szają obecnie now oczesne sp o so b y  budo* 
w ania . K od eks zob ow iązań  idąc wzorem  
b o d . N apoi, u stanow ił też od p ow ied zia ł' 
r.ość, k tó ra  nie m oże b yć  utożsam iona z 
o d p ow ied zia ln ością  spraw cy szkogy, uzy* 
w aiąc jed yn ie  w  art 151 w  od różn ien iu  od  
k. c. N . term inu „posiadacz" użytego rów< 
n ic i w  kod, cyw . niem . i kod . cyw . austr. 
P osiadanie b rać tu  n a leży  w  techniczn' in 
znaczeniu p raw a rzeczow ego, czyli, że od* 
p cw ied zia ln ością  z art. 151 § 1 k. z. obcią­
żone są o so b y , posiadające b u d yn k i wlas* 
r.Yra p raw em , n iezależnie od  kw estii u regu­
lo w an ia  tv tu lu  w łasności, co jed n ak  z dru* 
giej stro n y  w yk lu cza  od p ow ied zia ln ość po* 
siadaczy p rek ary jn ych , k tó rz y  dzierżąc bu* 
d yn ek , r ‘e m ają posiadan ia sam oistnego.— 
N ie znaczy to jed n ak , b y  b yła  w yk lu czo n a  
c dp ow iedzia ln ość posiadacza p rekaryjn eg i;. 
o ile  tenże będzie spraw cą szkody, wyni*  
ta ją c e j n. p. z zaw alenia  się b a lkonu  wsku* 
tek nadm iernego obciążenia go, oberw ania  
r.-,my ok iennej w skutek  nieum iejętnego o b ­
chodzenia się p rz y  m yciu okna i t. p , jed ­
n ak o w o ż  taka od p ow ied zia ln ość op arta  jest 
nie na specjalnym  przepisie art. 151 § 1 
k. z., lecz na ogó lnych  zasadach co d o  od* 
p ow ied zia ln cści .spraw cy czynu  p rzew id zia­
nej w  art. 134  kodeksu  zob ow iązań . Od* 
p ow iedzia lności p rzed  p oszko do w an ym  p o ­
siadacza sam o:stnego, p łynącej z art. 1 : 1  
§ 1 k. z. nie m ogą oczyw iście zm ienić um •* 
w y , zaw arte przez ostatn iego z osoba"’ ! 
trzecim i odnośnie do utrzym ania budynku  
v  n a leży tym  p orząd ku  i ew entualnych  
sk u tk ów  uchyb ień  w tej m ierze, stw arzają  
bow iem  jed yn ie  nożn ość regresu dla obar* 
czonego o d p ow ied zia ln ością  posiadacza b u ­
d yn k u  w  stosunku  do osób , z k tó rym , zo­
stała zaw arta  um ow a.

O rz. S . N . z 10  w rześnia 1937. O . S . P- 
X V I. poz. 706  Przegl. Sąd . maj 1938.

O B O W IĄ Z E K  Z G Ł O SZ E N IA  K A Ż D E G O

W Y P A D K U  Z A C H O R O W A N IA  

Z W IE R Z Ą T

W o b ec  w y ra źn yc h  p rzep isów  nie m oże 
b yć  w ątp liw ości, że posiadacz zw ierzęcia  
jest o b o w iązan y  zgłosić k a żd y  w ypad ek  
zach orow an ia  lu b  o b ja w ó w  w skazujących  
na ch orob ę i m oże otrzym ać zapom ogę ty l­
ko za stratą* w skutek  padnięcia  tych  zw ie­
rząt, k tó rych  zach orow an ia  lu b  o b ja w y  na* 
suw ające pod ejrzen ie  o chorobę zaraźliw ą  
zgłosił w>e w łaściw ym  czasie w łaściw ej w ła­
dzą’ . N ic innego nie w yn ik a  z art. 77  p. d. 
rozp . z 22. V III. 1927, k tó ry  w p raw d zie  
m ów i o  n iespełnieniu  o b o w iązku  zgłoszę* 
nia w yb u ch u  za razy  lu b  je j pod ejrzen ia , 
lecz rów nocześn ie od syła  d o  art. 20 rozp . 
a ratem  p o tw ie rd za  się zasadę, w yp o w ie-  
dzianą v/ art. 20 i 76  rozp., że k a żd y  wy* / 
padek  zach orow an ia  lub  p od ejrzen ia  o  cho< 
robę musi bą’ć zg łoszony. A r t. 98  rozp . prze  
w id u je  naw et k a ry  za n aiu rszen ie  art. 20. 
czą* naw et za zaniedbanie zgłoszeń naka­
zanych w  tym  a rtyku le . N ie m ożna zgo* 
dzić się z zapatryw aniem  S ąd u  A p e lacyj*  
nego, ja k o b y  zgłoszenie każdego w y p a d ­
ku, b y ło  n iem ożliw e i zbędne, oraz ja k o b y  
w ym aganie zgłoszenia każdego w yp ad k u  
chorobą’ b y ło  szykaną. — Państw o i w ładze  
p aństw ow e są w  w ysok im  sto pn iu  zainte* 
resow ane tąun że b y  w szystkie w y p a d k i cho  
rób  zaraźliw ych , b y ły  laknajszybciej zgła* 
szane, a b y  osądzić czy zachodzą ty lk o  spo* 
rcd yczne w y p a d k i zach orow an ia , czy  prze* 
ciw nie p o jaw iła  się ep izootia  i grozi roz­
szerzeniem  się, oraz jak ie jest je ; nasilenie  
i zastosow ać odp ow ied nie  środ k i zapobie*  
r.ajace rozszerzen iu  epizootii, nie ty lk o  w  
gospodarstw ach  b ezp ośred n io  d otkn iętych  
z-razą , lecz w  razie p o trz eb y  w  jak  naj* 
szerszym  zakrsie. bowiązek. zgłoszenia każ­
dego w ąp a d k u  ch o ro b y zaraźliw ej lu b  p o ­
dejrzen ia  o n ią  nie m oże uchodzić za szy* 
kanę, sk o ro  zgołszenia w ym aga się za-ów *  
no w  interesie posiadacza zw ierząt, jak  l 
w  interesie ogółu. O rz. S . N . z 26. II. 1937, 
Ruch. Prawm. N r. 1/38 i W iad  Praw n. N r. 
6/37 o raz P rzegl. Sąd . maj 1938.

G R A N IC A  U S T A W O W E J O D PO W IE*
D Z I W N O Ś C I  O JC A  Z A  D Z IE C K O

R oszczenie S k a rb u  Państw a op iera  się 
na przepisie § 1042 u. c. tj na p raw ie : ą> 
dania zw ro tu  w y d a tk ó w , które p on iósł 
S karb  Państw a, a k tóre w edług ustawo’ mu* 
siałby ponieść p o zw an y . Z  mocą- ustaw- 
rozd ice a z p o śró d  nich w  p ierw szym  rze* 
c.zie ojc iec m ają ob ow iązek  dostarczenia  
dzieciom  ślub n ym  przą-zwoitego utrzym ania  
d op ók i same nie m ogą się wyżą’w ić. A le  
o b ow iązek  ten n ie jest b ezw zg lęd n y ; gór* 
bd  granicą jest stanow isko i m ajątek ro d z i­
ców . D latego zupełnie słuszna jest uw aga  
Sąd u  A p e lacy jn eg o , że ustaw ow a o d p ow ie­
dzialność o jca  za k o sz ty  u trzym ania  d<-ipc* 
ka, nie m oże sięgać tak d aleko , ażeby sp-o* 
w adziła  ru inę m ajątkow a ojca. — R oszcze­
nie S k arb u  Państw a jest wprawrdzie niem al 
d w a ra z y  w yższe od w artośc i posiadłości 
p ozw anego, w  każdym  w ięc razie egzeku­
cja d o p ro w a d z iła b y  d o  zupełnego pozba* 
w ien ia  pozw anego jego  gospodarstw a, jako  
v  arsztatu  utrzym ania jego  sam ego, tudzież  
jego  żo n y  i dzieci, a przecież zaspokojen ie  
roszczeń  S k arb u  Państwm nie m oże nastą­
pić z o fia rą  pozw an ego i jego ro d zin y , któ* 
ia  ma rów ne p raw o  do utrząunania ja *  
córka pozw anego Z ofia , k tó re j k osz tów  u* 
trzym ania  w  zakładzie d la  um ysłow o cho­
rych  S karb  Państw a dochodzi.

O rz. S . N . z 12. sierpnia 1937 N . Pa' 
lestra  N r. 10/37 str 466  P rzegl. Sąd . luty 
1938.

i



A J2 w  z a m ie r z c h ł y c h  c z a s a c h  
Wa l c z o n o  o  s m u k ł ą  lin if

w  .ilka o  id ea ln e lin ie w  p o sta .i sinuk» 
nic jes t czym ś byn ajm n ie j n o * ; m. W  

‘■ażdym razie stanow czo nie m oże b yć za* 
iisa n a  na d o b ro  czasów  p ow o jen n ych . 
Sztuka K re ty , arcydzieła  nnkeńskie i te* 
bańskie są dow odem , że ideałem  piękna  
°yła  zawsze postać sm ukła i to  postacie  
bardzo sm ukłe, aż za cienkie d o  absurdu  
jakich w łaściw ie n atura  taka n ie -;na. Aże* 
-’v  dojść d o  takiej postaci, u ż y w m o  szere* 

8u śro d k ów  i to  n aw et dość rad yk a ln ych . 
^  p ub licznych  łaźniach, gdzie w alczono  
namiętnie z tłuszczem , całe ciało okręcano  
form alnym  pancerzem  z łyka . O d  ram ion  
aż d o  pięt w ąskie paski z ły k a  zacieśn iały  
sadełko i m ięśnie, fo rm u jąc  n o w y  w yg ląd  
eleganta czy elegantki. U ży w a n o  rów nież  
do takich b an d aży  płótna, ściskając mm tak  
m ocno ciało, że b ard zo  często d ochodziło  
do złam ań kości, w zględn ie d o  skrzyżow ać  
nia kości grzb ietow ej.

A  więc cierp ian o  ju ż  od d aw n a, b y le  u* 
zyskać ty lk o  figurę m odną i z g c . ną.

2Ą D A  o d s z k o d o w a n i a  z a  
W A R K O C Z E

Pizew aznie d o  tej p o ry  n iejako  mono* 
poi na różn e ekscentryczno p om ysły  m iała 
A m eryk a . O becnie jed n a k  am erykanizu jc  
u- i Europa. P rzynajm niej w  tych  dziwact* 

wach W  jed n ej z m iejscow ości bretońskich  
we Francji sąd  miał n ie lad a  sp iaw e d o  roz  
strzygnięcia. Panna A n e tk a  żądała o d  swe* 
go byłego narzeczonego 10.000 fra n k ó w  
odszkodow ania  za obcięte w a rk o c .e . Zosta  
ła bow iem  nam ów iona przez m łodego chlo* 
Pca do obcięcia b ard zo  p ięknych  w arkoczy, 
poniew aż te przeszkadzały  mu w  tańcu, za 
którym  ob o je  przepadali. (Jw  n arzeczony  
'potkał w  krotce na d ro dze sw ego życia  
i tną panienkę, ale z k rótk im i w arkoczam i, 
nierw  fkłe j u ro d y  i w  dod atku  bogatą Zer* 
Wał więc ze sw ą b yłą  narzeczoną, k tó ra  za* 
skarżyła go do sądu o  od szko do w an ie  za  
zeszpecenie. M łodzien iec tw ierdził, że ob* 
węcie w ark o czy  m iała m iejsce za oh- półną  
zgodą. Sąd  w yd ał w y ro k  un iew inn ia jący. 
A n etka spłakała się, p rzysięgając zemstę 
w iarołom cy.

R O Z B Ó JN IK  C Z Y ... G E N E R A Ł.
G ranica m iędzy ob u  tym i pojęciam i jest 

w C hinach b ard zo  p łynn a , a w łaściw ie na  
pew nych odcinkach  p raw ie w cale je j nie 
•aa. D zisie jszy rozb ó jn ik , na k tó rego  gło* 
w ? nałożona jest cena, nazaju trz  zostaje  
głów n od ow od zącym  jak iegoś korp u su , w cho  
dzi do  rad y  w o jen nej i t. d P ow staje pyta* 
nie, d laczego tak  je s t?  P rzyczyn y  tego są 
różne, do n a jw ażn ie jszych  jed n a k  n a leży  
1o, że nie ma tain jeszcze w e w ie lu  form at*
4 eh stałego żołdu  w ypłacanego przez p a ń ­
stwo, a w o jsk o  u trzym uje się z danin któ* 
r samo ściąga z m ieszkańców  pr : v ,incii, w 
której stacjonuje .

Pieniądze u osta je  częściow o z głów nej 
kw atery, częściow o z h an d lu  am unicją  
bronią, teoretyczn ie zab ron ion ego  M a to  
miejsce n aw et w ted y , g d y  b roń  ta  jest 
sprzedawana b ezpośrednio  p rzeciw nikow i, z 
którym  właśnie toczy się w alkę (t. zn. w 
Wojnach dom ow ych). Istnieje nawm  pew ien  
uUi-ty już system  p rz e p ro w a d z iła  tych  
tfansakcyj i po lega na tym , ż żołn ierze ar* 
S!*i regu larnej dosta ją  n aw et zam iast żoł* 
A  pew ną określon ą ilość ładunku, czy tez 
broni k tó rą  zakop u ją  w p oło w ie drogi mię 
tliy  swoim  obozem  a n ieprzyjaciC -.śim , po  
c::ym o d d a la ją  się. N astępnego dnia w  ty c h - 
‘ n.ych m iejscach zn a jd u ją  ró w n ow ażn ą  su* 

SjC p ien iędzy, p rzy  czym  nie zd arza  się, że* 
by w ty in  w yp ad k u  k tóraś ze stron  oszuki* 
'vała. T en rod za j w ym ien n y jest b a 'łz o  do* 
Sódny, gdyż jed n ym  oszczędza trudu spro* 

adzenic am unicji, n ieraz z od leg łych  stron  
*rugim — zd ob yw ania  n iezbędnych  pie* 
t‘ędzy.

czytajcie codzien na  
■»lłASĘ 
De m o k r a t y c z n a

KRAKOWSKI KURIER PORANNY

TRISTAN BERNARD

D Y K T A T O R
Czy autor tych proiektów stanie 

się kiedyś dyktatorem?
Rzeczywiście, powołanie jego uja* 

v. niło się nieco za późno.
Ale na wszelki wypadek przed kil 

ku miesiącami zabrał się do opraco'
wania planu dyktatury.

Jest przekonany że plan ten dosko 
naly.

Prawdę mówiąc, kraj, w którym 
miałby być zastosowany, nie dostrze 
głby zaraz jego korzyści. A  nawat de 
rpotyzm, konieczny' dla dobrego wy

konania tych reform, w yda się trzem 
czterem.... dziesięciu pokoleniom pier 
wszym, które będą pod nim cierpią' 
ly, raczej ciężkim.

Ale każda jednostka z cierpliwoś' 
ci przyjmie to zło, powiadając sobie 
ze za dwa lub trzy stulecia jego po­
tomstwo będzie miało szanse życia w 
idealnym reżymie.

Pierwszą troską prawodawcy bę* 
dzie czuwanie nad urodzeniami tak, 
abv dać krajowi tylko zdrowe po* 
kolenie.

„Milczący
(Nowy łJWia8azett do walki x halssew)

U

Jednym z triumfów współczesnej 
techniki jest wyprodukowanie zapo* 
moca specjalnej wulkanizacji stopu 
metalu z miękką gunią. Nowe to, o 
niezwykłych właściwościach, ciało la 
czy w  sobie zalety obu składników 
i zaczyna odgrywać coraz większą ru 
lę w  budowie wszelkiego rodzaju ma 
szyn. Nowy stop znakomicie nadaje 
sie do takich łączeń poszczególnych 
części maszyn, które wym agaia tłu» 
mienia czy to szmerów i hałasów’, czy 
też niekorzystnych drgań i wstrzą' 
sów. Prócz tego może służyć do prze 
noszenia w maszynach elastycznie ru 
chów obrotowych i sił napędowych. 
(Pasy, transmisje itp.). Dzięki takm  
możliwościom znajduie coraz wie* 
lesze zastosowanie w budowie okre' 
tów i kolei. Stosuje się go też z du' 
żynt powodzeniem wszędzie tam, gdzi e 
chodzi o elastyczne sprząganie lub j e 
forowanie. Koła pojazdów tocząc-, ch 
się po szynach wagonów’ kole A tryb h 
czy też tramwra'ów, mogą być caopa5 
trzone w obręcze z tego stopu poła' 
czone gumą z resztą kola. Przy takiej

konstrukcji kół otrzymuje sie sunę 
zmniejszenie hałasów' i zgrzytów na 
zakrętach Dla tramwajów ul:c.-i/ch 
udało się to zmniejszenie doprowa* 
uzić do 50 proc. obec coraz częst' 
szego zwracania uwagi przez naukę 
na niezwykle destrukcyjną działal­
ność wszelkiego rodzaju huków', 
zgrzytów, skrzypień i hałasów wielko 
miejskich na organizm człowieka — 
silny rozstroi' nerwowy do zupełnej 
neurastenii włącznie 1 — zwrot w lech 
nice do budowania maszyn cichych 
nabiera wyjątkowego znaczenia. Os* 
tatnio znaleziono jeszcze |edno zasto 

iwanie niezwykłego stopu. N adue 
się do wyrabiania łożysk i panewek 
cio osi, wałów itd. Co jest najbardziej 
zdumiewające przy takiej konstrukcji 
to fakt, że osie i wały można wtedy 
smarować nie tłustymi smarami, ale 
wodą!

W edług niektórych specjalistów 
wynalazek . milczącego metalu" ot' 
wiera zupełnie nowe nie dające sie 
ieszcze w' ca^ej pełni przewidzieć mo 
zliwośc: w rozwoju techniki.

<lniB^lisnsl5a p i ę c i o la t k a  mieszkaniowa
P rezyd en t R oo seve lt p lanuje w  celu 

zw alczania bezdom ności i usunięcia z miast 
am erykańskich b rudnych, z jn ie d b  m ych  
Jz ieb iic , t. zw. s lo o iń ó w , zorgan izow anie  
pięcio latki W  ciągu pięciu  la t kosztem  
m iliarda d o la ró w  rocznie ma b ys  zbudo- 
w .m y cli d o  4  m ilion ów  now ych  dom ów , 
O g óln y  koszt tego o lb rzym ieg o  p lanu  wy* 

n iósłby zatem  sumę 5 m ilia rd ów  d o la ró w , 
z k tó rych  część b y b a ły  w  form ie k redytu  
p rzyzn an a  przez skarb  państw a, część zaś 
u ruchom iona z fund u szów  p u o liczn ych  pod  
gw aran cją  państw a. P ro jek t ten, k tó ry  za* 
w a rty  został w  F edcra l H ousing Bill* u, ma 
b yć w n iesio n y  w kró tce do  K ongresu

U rzeczyw istn ien ie pięcio latki mieszka* 
n iow ej w  je j g igantycznych  rozm iarach  
p rzyczyn iło b y  się pow ażn ie  do  zatrudnię*

nia dużej ilości pozostałych  bez p ra cy  ro* 
h u tn ików  i — w edług p rzew id yw ań  prez. 
Rc.osevelta — zm niejszenia rozm iarów  bez* 
n -b o u a  w  Stanach. A czk o lw iek  p ro jek t 
b u d o w y  4 m ilionów  d om ów  jest o lb rzym i, 
to jed n ak  zdaniem  fachow ców  z A m erican  
Public H ealth  AssO ciation rzeczyw iste po* 
trzeby m ieszkaniow e w ym ag ałyb y  b u d o w y  
6 m ilionów  dom ów  d la  zepew nienia każde  
mu A m eryk a n o w i higienicznego, nowocze*  
sRego m ieszkania. S ra n y  Z jed n oczon e zacią 
gają  obecnie ogrom ne pożyczk i wewnętrz* 
nc na zb ro jen ia , przeto  fakt zaciągnięcia  
n ow ej w ie lom ilia rd o w ej pożyczk i na cele 
m ieszkaniow e m ów i dosadnie o  ich  poten* 
c itu a ln e j potędze finan sow ej i ekonotnicz* 
nej (w ).

— oOo —

S C G m - j n i k a c j s  i o t n s c s a
o  n a l w i ^ r e l  p s s s e z e r ó t t

K om u n ikacja  lo tn icza  pasażerska ; lian* 
low o -po cztow a k ro czy  od  1929 r. w bu* 
ch stum ilow ych . C y fr y  m ów ią tu  same 
i siebie

W ed łu g  d anych  statystyczn ych  iK zLa  
■zelecianych na całym  świecie k ilom etró w  
yn o sila  w  1929 r. 85 9  m iliona k m , zaś 

1936 roku  — 245 m il. km , czyli p raw ie  
razy  w ięcej. P asażerów  przew iezion o  w  

129 r. 471,800, w  1936 r. — 2,400.000. W  
29 r. p rzyp ad ało  przeciętn ie na każdego  
isażera 377 km. p rzelecianych , w  19)"  r.
■ 575 km. W  1928 r. na k ażd y  sam olot

p rzyp ad ało  2.1 pasażera, w  1937 roku  — 
5.6 pasażerów .

Jeśli chodzi o państw a przod u jące w roz  
w o ju  cyw iln e j kom unikacji lo tn iczej, to  U . 
S. A ., N iem cy, A n g lia , F rancja i H olan d ia  
g u-pu ją  % całej liczb y  p asażerów  przewie* 
zicn ych  na całym  świecie. W  stosunku do  
o gó ln e j liczb y  pasażerów  S tan y Z jednoezo*  
ne p rzew io zły  (1936  r.) 46 .5%  tej liczb y, 
N iem cy — 1 1 3  proc., A n g lia  — 10.8 prcc., 
F rancja — 3.3 proc., H olan d ia  — 3.2 proc., 
Italia — 1.1 proc., S zw ajcaria  1.6 proc., 
Belgia — 1.1 proc., inne państw a — 19.1.Yo.

Aużba m tłżeńska będzie instytu' 
cją przymusową, na wzór służby wof 
skoweb

Rada nadzorcza będze roztaczała 
opiekę nad nowymi małżeństwami. 
Jest to reforma, którą nawet umysły 
zacofane muszą uznać za rozumną. 
/vle dyktator na tym się nie zatrzy* 
ma. Wychodząc z założenia, że zdro* 
wie potomstwa może ucierpieć me 
tylko od wad dziedzicznych, ale tak' 
i e  o d  stanu zmęczenia, w  jakim mo* 
8Z się znalezć rodziciele, zakazane be 
dzie wspólne mieszkanie małżonków

Myzowie , będą zmuszeni mieszkać 
w koszarach.

Eedzie im wolno wychodzić stam' 
tąd tylko w  tym wypadku, |eżel bę- 
da zaopatrzeni w  przepisowa przepu 
stkę, na podstawie którei bedzie im 
dozwolone spędzenie ściśle określo? 
nego czasu u swoich żon Dla zon 
tych mr.i sterylizowani osobnicy (in ' 
ny ?m słowy bezrobotne małżeństwa! 
beda w pozostałym czasie stanowić 
nieszkodliwe i nader wskazane towa 
rzystwo.

■ chwilowo ustanawiamy poprostu 
j  nozostawiaiąc komentarze na później 

dwie z tych reform:
1. Poszukiwanie i wynajdywanie 

dusz siostrzanych staraniem państwa
2. Reglamentacja piorunów

—oOo—

SCt&nSCMrs m o i a w i n s ;
(F) K o n ku rs m uzyczny im. Eugeniusza  

Y saye . W  B rukseli od b yw a  się w  ‘ ej chw ili 
v/it!ki kon ku rs m uzyczny im ienia -m kom i*  
tego skrzyp ka belgijskiego, Eugeniusza 

1 saye. W  tym  roku  konkus pośw ięcony  
jest pianistom . O stateczne ro zg ryw k i odbę* 
dą Się w  dniach 29, 30 i 31 m aja. U dział 
w  k onkursie bierze 107 w irtuozów , lie rw *  
n a  nagroda, u fu n d ow an a  przez K rólow ę*  
MatKę Elżbietę belgijską, w ynosi 50.U00 
fran ków . W  zw iązku z konsursem  odbyw a  
się w  B rukseli w ie lk i festiw al m uzyczny, w  
k tó rym  udział b io rą : W a lte r  Rum m el, W an  
da L andow ska, Igor S traw iński, R ob ert Ca* 
sadesus, A r tu r  R ubinstein , P liilippe Gau* 
bert, M ikoła j O rlo w , D esirc D epauw , Ig* 
r . ic y  Friedm an i inni.

' najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk powieści 

ndwika Maschoffa po tytułem

„ e n  1 3 fis o ”
Treść osnuta na tle życia berliń' 
ego z lat 1925—30, ukazuje rewe'

ku- T
iące we filmie.

e pr zakulisowe stosunD panu?

K O M U N IK A T .

6 O b w o d o w ych  K om isyj L ustracyjnych  
jak  ju ż d on ieśliśm y — rozpoczęło sw e czyn  
nośc; na terenie całego m iasta. Z godnie z  
zapow iedzią  K om isje badają stan (budowla* 
n y , san ita rny  i p o rzą d k o w y realności pod* 
w ó rzy , p rzed sięb iorstw  han d lo w ych  i prze* 
m yślo w ych . N iestety stan tych  o b jek tó w  n ie  
o d p o w iad a  w ym ogom  od nośnych  rozporzą*  
dzeń. Ju ż  w  p ierw szym  dniu  urzędc wania 
K om isje w y d a ły  cały szereg zarządzeń  o raz  
n ało żyły  95  kar doraźn ych  na w in n ych  p rze  
kroczeń. P on ad to  sp orząd zon o  120 don if*  
sień d o  S tarostw a  G rod zk ieg  o  ukaranie. 
Z rrz ą d  M iejski w zyw a  jeszcze w szystkich  
w łaścicieli realności i p rzedsięb iorstw , aby  
natychm iast D rzystąpili d o  konecznych  ro* 
b ó t ad aptacy jn ych , b u d ow lan ych  ip orzad ko  
w ych . P ow ołane K om isje będa spełniać swe 
czynności lu stracy jn e  n ad al codziennie. 
K rak ów , dnia 25 m aja 1938 r.
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Rożne
Żelazne łóżka potowe zakupisz 

najtaniej tylko 
w Zakładzie tapicerskim
S  A U G U S T

Kraków, Wesłowa 3. (przennica Brabowskiel)

Gabinet kosmetyczny 
„Elizabeth" podkiet  
’ El I HO .OWI 'Z 

długotrwałej  a s j i t i  n- 
tki ber l ińskiego inst 

chlr. kosm. Dr ELFrfl 
DY EHREN REICH 

odmładza każdą e e rę, usuwa ndyka ln i e  
zmarszczk pi ry, pryszcze,  brodiwki  I t d
i, ■ -  Najnowsze prep raty — -----
Ceny niskie I or dy  bezpłatnie.

ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

FORTEPIAN Bliithn era okazyjnie 
w składzie fottepianów, 

Heleny Smolarskiej 
Kraków, Sławkowska 4

Hfl SEZON WIOSENNY
duzy wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

„UM8RELLO" k r a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 -----

Uskutecznił reperacje solidnie i tanio

K OS T I U  M Y ka.pielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dz ecinne 
spodenki, bezrękawmki, „gol fy"  
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich enach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebestlana 23, 
U waga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

LODOW NIE RZEŻN C Z E  — GO- 
SPO DARC7E I T . P NAJWiĘ- 
K SZ Y  W YBÓ R — S A T T L E R  
KRAKÓW , 5TRĄDOM 18

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w , Tarłowska 6 boczna 
Zwierzynieckiej. Tel. 119 61.

Kołdry, kore, bielizna pość elowa 
płaszcze kąpielowe 

EISEN Kraków. Sławkowska 2.

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szew ska 1. Prowadzone przez f a ­
chowców. — Prawo jazdy gwa­
rantowane. W p is y  codziennie.

E IC O . I AKIERY do aut, specjal­
ne lak.ery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK" Kraków, XXII. 
K aiwaryjska 29.

„NASZA KAWIARENKA" Kraków, Sta­
rowiślna 64. (Rzeszowska 1) pule- 

' ca: wy borowe śniadania, obiady, 
kolacje. W yszynk piwa, wina. mio­
du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

Najnowsze kaoeluize damskie 
polec i „ADA" Kraków, Długa 43

-G O D N A  W S P Ó Ł P R A C A .

— Ja k  ci się p o d b a  m o ja  n o w a  o p eretk a?  

"eta m iod y k o m p o zyto r kolegę.

—- Z n akom ita !

— D o p ra w d y ?

—- T ak, uważam , że to  jed n o z  najleoe  

zych  dzieł ... L eharal

—o O o —

Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. p. w ykonuje 
opaski pr/.epuklinnwe różnego ro­
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope­
racji ślepej kiszi .P  z.v]muje wszel­
kie re| eracje. 1 osiada liczne po­
dziękowania.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania.
—  ZGŁ OS ZENI A «—  

KRAKÓW, UL. M \ZOWlECKA 154.

 ̂W ia d o m o śc i a p o r t o w e

Cracovia-Poionia 3.2

NIE BĄDŹ PRÓŻNĄ

Tylko dn przerwy białoczerwo ai 
grali bez zarzutu, dzięki czem' zdo­
łali uzyskać dwie bramk1 przez Sk a l­
skiego i Korbasa. Po przerwie Po­
lonia była bardziej energiczna w y­
korzystując ospałość napastników’ 
miejscowych Goście w y r ó w 'n a  l i  
strzelając pod rząd dwie b iam ki

i tylko szczęśliwemu przypadkowd 
miejscowo zawdzięczają, że w ostat­
nich minutarU Korbasowi udało się 
zdobyć 3-cią decydującą brąmkę- 
Sędzia p. W ardeszkiew icz nie uznał 
prawidłowo strzelonej przez Crace- 
vię bramki.

- -oOo—

W arta — Ł. K. S . 6 :2  
Śm igły — W isła 1 :0  
Ruch — A. K. S . 3 :2  
W arszaw ianka — Pogoń 2 0

Liga okręgowa 
Korona — Krowodr/.a 3 :2  
Makkabi — Grzegórzecki 2 :0

Cracovia — Nadwiślan 5 :1  
W isła Ib = Podgórze 13:1 
Fablok — Zwierzyniecki 2 :1 
T.arnovia — W aw el 3 :2 
Chełmek — Garbarnia 2 :0

L yvów — K rak ó w  
w  lekkiej atle tyce  66 : 52

Dalsze sukcesy lędrzejoisskiej

Olej jadalny .Korona" do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółko Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

Bezpłatne pokizy kroju nowoczes­
nym wiechńskim systemem. Kra­
wiectwo damskie, dziecince bieliż- 
niarstwo. Informacje codzienne:
Zw*a?ek Ź y r i ó w  iicze- 
s i n i k ó w  W s l k o b S : e p 3 -  
dlegYosć P o S ik i .

Rynek Gł. 12. I!, p. m, 6.
i ni Teleftn Nr 182-34. —

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
3asna 6. Żurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie.

KRAWAT zakup isz najtaniej w sDe 
cjaltiym składzie krawatów „Re- 
cord C ravates” Kraków, Floriań­
ska 35, telefon 141 68- W łasna 

wytwórnia. Iłurt — detal.

W  da io/YTc h  rozgrywkach o mi­
strzostwo hrabstwa M.iddlesex, Ję ­
drzejowska odniosła dalsze dw a 
zwycięstwa, a m ianowicie’ w’ 3 ciej 
rundzie Polka pokonała Angielkę 
Grant f:3, 5:7, 6:1.

W  4 ej rund Le, która była pół­
finałem, Jędr rejowska wygrała ze 
znaną tenisistk^ am erykańską Fa- 
byan w stosunku 3;f, 6:3, 6.3.

W  drugim półfinale św ietna teni- 
sistka chihjska Lizana niespodzie­
wanie przegrała w spotkaniu z An­
gielką Hardwick 4 6, 6:0, 4:6.

Finał rozegrany zoitame zatem

dziś wpiątek pomiędzy Jędrzejowską 
a Angielką Ilardw ick.

Sukcesy WiUmanna w He!sin$fors e.
W ittman, startu jący w m iędzy­

narodowym turnieju tenisowym w . 
Helsingforsie, odniósł dwa sukcesy: 
W  stntdu panów’ pokonał 3-c’ą ra­
kietę Finlandii Lageilom a 8:3 6:2, 
kwahilkując się do 3»ciej rundy.

W  grze podwójne j panów .t- 
mann w paize z Finlandczykiem 
Petersonem pokonał parę Karisto- 
Rothberg 6:0, 6:4.

M atka d o  E lżuni — ..Elżuniu nie po w in . 

naś tak  często stać przed lustrem  małe dzie  

w czynk i nic pow in n e b yć  próżne"

„M am usiu — ja  nie jestem  p różn ą patrzę  

do lustra ty lk o  d latego, a b y  się przekonać, 

czy jeszcze jestem  w  tym  miejscu".

■oOo—

PROGRAM  STA RTÓ W  NA 
SZYCH PIŁKARZY PO MI 
STRZO STW ACH  ŚW IA T A  W E 
FRAN CJI.

Program międzypaństwowych spot 
kań piłkarski :h w jesieni br. dhjjucnu 
ie narazie trzy zakontraktowane już 
spotkania, a mianowicie 18  września 
z Niemcami w Kammnicy. 25 wrzes* 
ma z Jugosławia w W arszawie i 23 
października z Norwegią w Polsce.

Ponad to projektowane sa s p o  k v  
nia z Rumunią w Bukareszcie i z Buł 
garia w Polsce, ale ostateczne zał.Pwie 
załatwienie tych meczów nastąpi pod 
czas rozmów delegacji polskiei na ko 
ngresie FIFA w Paryżu.

Podczas pobyłu irlandzki et repre­
zentacji piłkarskiej w W arszawie, kie 
równicy irlandzcy zaprosili drużynę 
polska do Dublina na mecz rewanro 
w y 6 listopada. Zarząd PZPN w za11 
sadzie zgodził się na te propoz‘rr. ’ .

Odnośnie projektowanego na dzień 
15 czerwca w Łodzi meczu W ęgry B 
Polska B, postancvriono zapropono­
wać Węgrom przenit sienie tego me” 
czu na lipiec.

CZESI O ZW YCIĘSTW IE 
POLSKI Z IRLANDIĄ.

W ysokie zwycęstwo drużyny pił 
karskim Polski nad zespołem repie* 
zentacyinym I elano ii w Warszawie 
spotkało się z dużym zdziwieniem w 
piasie zagranicznej. Specjalnie wynk 
kiem Polski interesują się Czesi „Vc* 
cerni Ceskie Slovo“ pisze: „Polska 
pokonała Irlandię 6 : 0, z którą i.zvś 
iwv mieli tyle pracy. Po tym wyniku 
widać, że przeciw Irlandii graliśmy’ 
fatalnie. Polacy w ygrali — jak chcie 
IŁ Nie uciekali się przy tym do os*

trei gry, a wvnikiem sprawili ogrom 
ną sensację".
BRAZYLIJCZYCY O WOLVER 
HAMPTON.

Drużyna brayzlijska która jak wia­
domo od kilku dni bawi we Francji 
w niedzieię była obecna na zawodach 
Paryż — Wolverhampton, które da* 
ly  zwycięstwo Francuzom w stosun' 
ku 2 : 1.

Po meczu czołowy gracz brązylif 
ski. Leonidas, udzielił prasie v ywia* 
du, w którym m. in. wyraził sic: 
W ygralibyśm y z Wolverhampton gła 
dko 5 : 0“. Jedno z pism podając to 
zdanie, zaopatruje je komentarzem: 
„Nie przeceniajcie się, a zwróćcie U” 
piej uwagę na Polaków ...
N O W Y TERMIN GWIERCFI 
N AŁÓ W  O „PUCHAR POLSKI

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej postanowił przyspieszyć ter 
min rozegrania ćwierćfinałów o „Pu* 
char Polski". Odbędą sie one w dniu 
17  lipca. Program ćwierćfinałów obej 
i tie spotknia W ilno — W arszawa, 
W ołyń — Kraków, Lwów — Słąsk, 
Poznań — Łódź. W  dniu 7  s ie r p n ia  
odbeda się półfinały, zaś w  dniu 1 - 
listopada — finał.
DELEGACJA PZPN NA 
KONGRES FIFA.

Zarząd PZPN postanowi delego* 
wać na kongres międzynarodowej 
deracii piłkarskiej, który odbędzie 
w Paryżu w  dni ich 2 » 3 czerwca l I* 
Glabisza, inż. Przeworskiego i p. M* 
Iowa.

Ekspedycją do Strasburga kier** 
wać będą pp. Kałuża i kpt. Nikolski- 
W yjazd z obozu w  Wągrowcu nastł 
pi 2 czerwca, a przyjazd do StrasNA 
ga 3 czerwca wieczorem.

OGLOSŻEMM: Ri .zmtir strony druku ;  W y s n o ś ć  410 m/m szerokość 3 70 m/mm Podstawą obl iczenia jest  j : d e i  ml metr, w j ednym tamte S t r n a  di le l t  r'ę na 4 
Ceny o g l r m e i  w zbt ych I. s t r » n  w l  l i n  i r i  m ' n  4  141  3 i?t l i —Vl l s * r my  zt 1 .— G t n s ł e m  ń  0.7 i Ń i i e ; ł i i e „ z i  l . a ' n  w 1 .m/m w 1 t an i e  zt 0.75 »N« .rolowi w tekście do86  

w 1 * m e zł 20 —. 2 j fh  zł D  -  0 ;t i  4 r ■> - " i  s* | v .-> non  T i ,  t i s  - ikui uvcH nm-y  w O i T w h  z i  s G v »  0'05 '4 i t i vm n ' a1ne  z i  s ł iwo . drobny-h zł 0 ' .5.

Drukarnia „Literacka** w Krakowie. PI. Zgody 4 -  Tal.W ydawca i Redaktor odpowiedzialny Eugeniusz Mroczek.


